-Jlowy pokój i nowa wojna. 


Dość długotrwały i martwy 
punkt, na którym utknęły roko- 
wania w Rydze, o ile sądzić mo- 
žna z ostatnich, e znpełnie wiaro- 
godnych informacji, minął 

Pomimo depesz urzędowych i 
prywatnych z konferencji ryskiej 
szeroki ogół czytelników nie wie 
© co właściwie zahaczyły się u- 
klady, co wywołało tą zwłokę 
«liwilami krytyczną, mieomal za- 
powiadającą zerwanie nkładów. 


Depesze bowiem podają zazwy- 
jezaj przebieg poszeżególnych po- 
siedzeń komisji, a to, co wywoła- 
lio ową martwą ciszę, nie było na 
jporządka dziennym żadnej z kó- 
amtsji. 

Aby zrozumieć to, co zaszło 
w Rydze, trzeba Bobie przypom- 
mieć, że najzawziętsi przeciwnicy 
obecnie to Rosja sowiecka i En- 
iterita, pod tym względem intere- 
sy Niemiec zbiegają się z intere- 
sami Rosji sowieckiej, szczegól- 
niej kiedy chodzi 6 najbardziej 
jddomagającą się wykonania trak- 
tatu wersalskiego Francję. 


Jeden z komisarzy sowieckich 
— organizator czerwonej armji — 
„wyraźnie pisakniedawne, źe „Rosja 
sowiecka musi obalić traktat wer: 
salski*, Wydawać by się to mo- 
gło dziwnem, gdyż traktat ten ani 
jednem słowem nie wspomina o 
Rosji, a w swych postanowieniach 
co do granie wsohodnioh Polski, 
jest raczej pisany na korzyść Ro- 
,Bji, niż Polski, 

Jeżeli pomimo to politycy s0- 
wieccy tak odgrażają sią przeciw 
tema traktatowi, to nietylko 
dlatego, że jest to produkt dy- 
plomacji burżuazyjnej, ale dlate- 
go, aby wzmocnić pozycją Nie- 
miec, jako przeciwnika Entente'y. 


Z tego więc względu w wiel- 
kiej bezkrwawej walce o Górny 
Śląsk, która rozstrzygnąć się ma 
za parę tygodni, Rosja sowiecka 
jest po stronie, Niemiec, a prze 
«iw nam. 

Dyplomacja sowiecka w Rydze 
z własnej inicjatywy, czy też za 

orozumieniem z niemiecką, zbu- 
ówała sowie takie rozumowanie, 
Zawarcie pokoju w Rydze będzie 
ogromnym atutem w rękach Pol- 
ski w ezasie głosowania plebiscy- 

wego. Polska więc chciałaby 
en atut mieć w ręku, a skoro 
tak to możua albo tego atata Pol- 
s66 do rąk nie dać (tego pragnę- 
ła dyplomacja sowiecka), albo go 


Qdszkodowania niemieckie. 


Polska domaga się 25 miijardów fr. w złocie. 


(East-Express). 
£ Londynu, według której poszczególne państwa domagają się następu- 


PARYZ, 22 lutego. 


jących odszkodowań od Niemiec: 


Francja: 218 miljardów 542 milj. franków w walucie papierowej. 


Anglja: 2,502,524 fantów oraz 
Włochy: 33 miljardy lirów, 87 


Polska 23 miljardy franków w złocie. 

Rumunja 31 miljardów franków w złocie. 

Brazylja taksanje szkody poniesione w flocie 'na 1 milj. 189 tys. 

2 i pół miljarda -fr. fran, 
Portngalja, Czechosłowacja i Japonja przedstawiły żądania odszkv 

dowań w ogólnej sumie około 5 miljardów franków w złocie. 


Belgia 32 miljardy fr belg. i 


| 


| Wagony sypialne Warszawa -- Wilno. 


WARSZAWA, 22 lutego. (Pat). Z 
dniem 20 b. m. uruchomiono pociągami 
mr. 851, 1052, 751, 1051, 752 1852 kurs 
wagonów. sypialnych -z Warszawy-Wi- 


bardzo drogo Polsce sprzedać 
(w tym kierunku właśnie poszła 
dyplomacja sowiecka w Rydze). 

Pobyt ministra skarbu Stecz- 
kowskiego w Rydze położył kres 
tej grze. Dyplomacją sowiecka z 
narad, które się w tym ezasie od- 
były, zrozomiała, że owa junctim 
pomiędzy Rygą a Górnym Sląs- 
kiem nie jest tak silne, jak to jej 
się zdawało i że wobec tego 
drogo sprzedać swej ustępHwości 
nie można będzie. 

I oto nastąpiła nagła zmiana 
dekoracji: z martwego punktu ru- 
szonò i zdaje sią, że największy 
krok w kieranku pacyfikacji En- 
ropy, jakim będzie pokój ryski, 
będzie zrobiony w ciągu 2 czy 3 
tygodni. W tymze czasie zawie- 
rany będzie pokój rewelski po- 
między Rosją a Rumunją, a raczej 
nie pokój, tylko traktat, gdyż p. 
Take Jonescu teraz jest zdania, 
że Rumunja nigdy nie byłą w woj- 
nie z Rosją sowiecką. Ryga z Re- 
wlem razem gwarantowałyby 1s= 
totnie całkowity pokój na wscho- 
dzie, do którego wzdycha nawet 
wielki pożar rewolucyjny, palący 
się od tylu lat w Rosji. Ale czy 
pożar ten może żyć w pokoju? — 
Właśnie w te same dni przyszły 
wieści o formalnem rozpoczęciu 
kroków wojennych pomiędzy Gru- 
zją a Rosją sowiecką. Zaś p. Czi- 
czertin w rozmowie Z% korespon- 
dentem londyńskiego „Daily He- 
rald'a* oświadczył, że jak dotąd 
na wschodzie stroną atakującą 
była w swej polityce Anglja. 

Rosja — zdaniem p. Cziczerina 
— zachowywała się tam wszędzie 
z podziwu goduem umiarkową- 
niem. Nie komu innemu, a nam— 
mówił p. Oziczerin — zawdzięcza 
świat, że ta wielka prochownia, 
jaką jest Azja Mniejsza nje wy- 
leciała dotąd w powietrze. 

Teraz jednak, jeżeli traktat 
handlowy z Anglją nie będzie pod- 
pisany Rosja przejdzie do polity- 
ki zaczepnej na wschodzie. Tak 
można zrozumieć oświadczenie p. 
Cziczerina. Jeżeli się je zestawi 
z rozpoczętą już walką na grani- 
cach Gruzji, to trzebą będzie 
przyjść do przekonania, że pożar 
moskiewski wbrew może woli 
swych twórców i kierowników w 
spokoju żyć nie może i kto wie, 
do za miespodziavki szykują jesz 
cze światu te ogniste strumienie, 
które zeń wylatują na świat cały. 

St. Gr. 


„Matin* podaje wiadomość 


7,587,882,086 franków. 
milj. fr. i 128 milj. funt. ang. 


leńskiej przez Siedice, Czeremchę, Li- 
dę, ilno do Turmontu, Pociągi po- 
wyższe odchodzić będą na razie co 5 
dni z Warszawy-Wileńskiej, a to 20, 25 
126 lutego, 1 marca i t., d. Z Turmon- 
tu 21, 24, 27 lutego, 2 marca i t. d. 


Piotrkowska 106. 


_ 


Łódź Sroda 23 lutego 1921 roku. 


Telefon 199. 


Plebiscyt na Górnym Sląsku 20 marca. 


PARYŻ, 21 lutego. (Pat.) Z Londynu donoszą urzę- 
downie: Na poniedziąłkowym posiedzeniu konferencji lon- 
dyńskiej zapadła decyzja, że plebiscyt na G. Śląsku odbędzie 
się w tym samym dniu dla rodowitych mieszkańców Górn. 
Sląska i dla emigrantów. W. Brytanja powiadomiła konfe- 
rencję o swym ząmiarze wysłania na Górny Sląsk 4 bata- 
ljonów wojsk. 


Obradująca w Londynie Rada Bajwyższa zade- 
cydowała, że plebiscyt na G. Sląsku odbędzie 
się w jednym terminie, a mianowicie dnia 20 
marca. Na czas plebiscytu wysłane będą na 
G. Sląsk 4 bataijony angielskie, 


PARYŻ, 22 lutego. (Bast-Express). Korespond. „Temps“ 
w Londynie dowiaduje się, iż w razie, gdyby przeprowa- 
dzenie plebiscytu w terminie 20 marca napotkało na trud- 
ności nieprzezwyciężone wówczas komisja plebiscytowa ma 
oznaczyć datę jaknajwięcej zbliżoną do powyższej, 


BYTOM, 2? lutego. (Kast-Bxp) 
„(łazeta Robotnicza* stwierdza, 
że na zjeździe komunistów nie- 
mieckich wbrew pierwotnym za- 
patrywaniom przeszedł wniosok 
wzywający komunistów do uczest- 


Stwierdzono nowe fałszerstwa ple- 
biscytowe niemieckie. Studenci 
górnośląsoy przebywający ma stn- 
dJjach w Niemczech, zapisali się 
jednocześnie na listach „A* lud- 
ności stałej i „B* — emigrantów. 
iczenia w plebiscycie na G. SŚlą-| Dzieje się to prawdopodobnie ua 
sku i głosowania za Niemcami. skutek ingerencji niemieckich or- 
BYTOM, 2a lutego. (Fast-Exp)| Sanizacji plebiseytowych. 


Treść układu polsko-francuskiego. 


PARYŻ, 21 lutego, Pismą francuskie ogłaszają następującą wiado- 
mość:. Prezydent ministrów Briand podpisał przed swoim wyjazdem do 
Paryża wraz z ministrem Sapiehą układ polsko-francuski, który zawiera 
dosłowne brzmienie wspólnej deklaracji obu rządów, wydanej 6 lutego. 

Wstęp do tego układu oświadcza, że oba rządy są obustronnie zde= 
cydowane do utrzymania w mocy wspólnie podpisanych układów i tych 
układów, które w przyszłości mają być podpisane, aby zapewnić pokój 
w Europie oraz bezpieczeństwo i obronę swych obszarów i wzajemnych 
politycznych i gospodarczych interesów. 

Układ zawiera dalej 4 następujące postanowienia: 

1) Oba rządu obowiązują sią, celem skoordynowania swoich przy- 
jaznych wysiłków, porozumiewać się we wszystkich sprawach po- 
lityki europejskiej, które dotyczą obu państw i stoją w związku 
z uregulowaniem międzynarodowych stosunków, w duchu podpisanych 
umów, odpowiednio do traktatu o lidze narodów. 

2) Ponieważ gospodarcza odbndowa jest pierwszym warunkiem 
przywrócenia miądzynarodowego porządku i pokoju w Knropie, będą się 
oba rządy w tych sprawach porozumiewały, ażeby ich stosunki gospo- 
darcze zostały rozszerzone. W tym cela zawarte będą zawarte 
osobne traktaty, i w szczególności traktat handlowy. 

8) Jeżeli, wbrew wszelkim przewidywaniom i wbrew szczerym za- 
miarom pokojowym obu traktat zawierających stron, oba państwa, albo 
jedno z nich, bez zaczepnego działania własnego, byłoby zaatakowane, 
wówczas oba rządy będą wspólnie postępowały w celu obrony 
swoich obszarów i w celu obrony swoich interesów w granicach ozna- 
czonych we wstępie. 

4) Oba rządy zobowiązują się przed zawarciem nowych układów 
w sprawie polityki w Europie Srodkowej | Europie Wschodniej 
wzajemnie się porozumiewać. , 

Układy oznaczone w artykule 2-m są przygotowane do zawarcia 
i będą w najbliższej przyszłości podpisane. 


— Generał Haller odbył liczne 
konferencje z przedstawioielami sfer 
politycznych i wojskowych rumuń- 
skich. Obrady te pozostają w taje- Jak dowiaduje 
mnicy, powszechnie jednak sądzą, warszawski korespondent ze źródeł 
że porozumienie polsko-rumuńskie_Wiarogodnych, minister spraw zagr. 
zostało wypracowane w najdrobniej- ks. Sapieha przedlnżył swój pobyt 

h t Sok. tak bal" Paryżu w związku z kwestją rą- 
OKJOP BAWGE. RAJAA PANNI *e|dy ligi narodów i wróci do War- 
podpisanie umowy bądzie tylko do- 


sząwy we czwartek, a w sobotę 
niem formalności. Paauje prze-l wyjeżdża do Bukaręszta. 


podczas pobytu min. Sapiehy w Bu- 
kareszcie będzie bardzo potrzebną 


Redaktor, (nb jego zastępca przyjmują wyłącznie od 5--6 pa poł 


Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


_ frzełomowe chwile dziejów Poski. 


Plebiscyt górnośląski — Bliskie zawarcie pokoju ryskiego — 0 autono- 
mię Galicji wschodniej — Sojusz z Polska i Rumunja — Jesienią odbędą 
się nowe wykory do Sejmu, 


PARYŻ, 22 lutego. (Pat) „Temps“ donosi:|. 


konanie, że obecność gen. Hallera 


się nasz 


WARSZAWA, 22 lutego. (BE). 

Przed wyjazdem do Londynu pre 
zydent rady ministrów francuskich 
Briand, zakomunikował przedsta- 
wicielom prasy, że nastąpiło zu- 
pełna porozumienie francusko- 
polskie we wszystkich kwestjach 
politycznych, gospodarczych i fi- 
nansowych, 
Korespondent „Przeglądu Wie- 
ozornego* donosi, że fakt zako- 
manikowanią tej wiadomości pra- 
sie zrobił wielkie wrażenie w 
świecie politycznym, jako dowód 
że rząd francuski przywiązuje 
wielką wagę do porozumienia z 
Połską. 


--- Korespondent „Rzeczy- 
pospolitej" z Rygi potwierdza 
wiadomość, że porozumienie 
między ministrem Steczkow- 
skim i wieeministwem Dąbskim 
z jednej strony a pp. Krasinem 
i Joffem z drugiej będą miały 
decydujący wpływ na dalszy 
przebieg rokowań pokojowych 
i że Veras jest sah 
kie podpisanie pokoju. 

z (EE) 


—  Telegrafują nam z Rygi: 
W poniedziałek opuścił Rygę udając 
sią do Berlina p. Krasin: Wczoraj, 
dnia 22 b. m. wyjechał do Warsza- 
wy minister skarbu p. Steczkowski. 


— Na Wołyniu i Wileńszozżyź= 
nie wzrasta popyt na marki pol- 
skie, Jak pisze „Naród* w zwią- 
zku z pertraktacjami w Rydze, 
przedstawiciel sowietów w Kow- 
nie, Axelrod, zorganizował akcją 
skupu marek polskich za carskie 
ruble, (EE) 


— W kuluarach sejmowych 
omawiana jest sprawa termi= 
nu przyszłych wyborów do 
nowego Sejmu. Wobec tego, 
że Sejm uchwalić musi jesz- ` 
cze ustawę konstytucyjną, Or- 
dynację sejmową, ustawę 0 
samorządzie gminnym i woje- 
wódzkim, ustawę o pragmaty= 
ce służbowej pracowników i 
ustawę pensyjną, przewidywać 
można, że rozwiązanie tych 
spraw przeciągnie się do lipca. 

Wybory sejmowe od- 
być się będą mogły 
najwcześniej na jesieni 

(EE) 

— Jedno z większych stron- 
nietw politycznych zamierza wy= 
stąpić z szeregiem wniosków dąe = 
żących do uregulowania spraw 
narodowych w Małopolsce wscho* 
dniej, 

„Przegląd Wieczorny“ dowia- 
duje się, że wnioski te mają na 
celu bezwzględnie ugruntowanie 
władz Rzeczypospolitej w Mało- 
polsce wschodzi: =, z drugiej jed- 
nak strony przej wadza prakty= 
cznie zasadę pełnej automomji 
kulturalnej, narodowej i gospo= 


-nolitycznej. (EA 


al 


2 


— Dnia 21 b. m. powrócił do 
Warszawy poseł francuski p. Pana- 
fienx. Witali go na dworcu: przed- 
stawicie! Naczełmika Państwa ppałk. 
Wieniawa-Długoszewski, przedstawi- 
ciele rządn i misji francuskiej, 


— Z min. spraw wojskowych 
komunikują, że ministerstvo spraw 
wojskowych spowodówało radę nad- 
zorczą banku do usunięcia dotych- 
czasowej dyrekcji naczelnej banku 
i ustanowienia międzyministerjalnej 
komisji dla najściślejszego dozoru 
nad czynnościami bankn. Do komisji 
tej wchodzą z ramienia M.S.Wojsk. 
dr. Holmokl i radea Lipiński z ra- 
mienia min. skarbu. 


= Major Kadon-Baadrowski, 
kierownik biura prasowego przy 
Nacz. Dow, wyjechał do Ameryki, 
Stanowisko jego zajął Artur Opp- 
man. 


—,(szeta Warszawska“ pisze, 
że zaraz po powrocie do Warsza- 
wy ks. Sapiehy, uczyniony będzie 
szereg przygotowań zmierzających 
do zmian w naszych dyplomatycz- 
nych reprezentacjach zagranicz 
nych. 


Otrzymujemy następujący protest: 

Zebranie parafian zboru ewangiel.- 
augdsbursk, w Ozorkowie dnia 20 lutego 
1921 r. jednoglośnie postanowiło zwró- 
cić się do Sejmu Rzeczypospolitej z 
następującym protestem: m. 

My, polacy-ewangielicy parafjanie 
A= Anny ©: pęd zboru m. 
Ozorkowa i okolic, zebrani w dniu 20 
lutego 1921 r. w kościele w Ozorkowie 

1) protestujemy przeciwko łamaniu 
uchwałami Sejmu z dnia 415 lutego 
1921 r. prawa o równouprawnieniu, pro- 
klamowanego przez przedstawicieli rzą- 
du naszego przed całym światem. Znie- 
sienie prawa tego jest niezgodne z wiel- 
ką tradycją wolnościową Polski, która 
musi dopuścić każdego obywatela na- 
szej republiki bez różnicy pochodzenia, 
krwi i wyznania do wszystkich urzędów. 

2) ŻZądamy a) zmiany art, 45 ustawy 
konstytucyjnej, na mocy którego Naczel- 
nik Państwa może być tylko katolikiem, 
jako sprzecznego z art. 114 tejże usta- 
wy, stwierdzającym, że żaden obywatel 
nie może być z powodu wyznania i prze- 
konań religijnych ograniczony w prawach 

rzysługujących innym obywatelom. b) 
miany art. 117, gdyż już samo słowo 
„naczelne stanowisko* w stosunku do 
religji przypomina nam rosyjskie cza- 
sy niewoli i upośledzenia przez „pā 
nującą* wtedy religję: c) zmiany art 
118 ustawy Konstytucyjnej przez 
stwierdzenie, że jąk kościół rzymeko- 
katolicki tak i wszystkie inne rządzą 
się swojemi właspemi prawami; 

3) wzywamy posłów sejmowych. 
aby dla uniknięcia waśni religijnych 1 
w interesie państwa polskiego przy 
trzeciem czytaniu ustawy konstytucyj- 


nej głosowall w duchu powyższych 
| żądań. e 


Obrady Sejmu. 


Wrażenia sejmowe. 


W dniu wczorajszym na posie- 
dzeniu Sejmu prezydent ministrów 
Witos zabrał głos, aby udzielić od 
powiedzi na wysuwane w czasie 
trwającej już od szeregu posiedzeń 
dyskusji nad jego exposé. Prezydent 
ministrów odpowiedział arbiter in 
re, arbiter in modo. Zarzntom rze- 
ezowym odpowiedział, udzielając wy- 
fjaśnień, tym zaś, którzy stawiali 
żądania do spełnienia wymowna dał 
lekoję, jak należy zachowywać się 
wobec rządu i jak spełniać swe 
obowiązki wobec państwa. 

Nie wymieniając z nazwiska w 
ostentacyjny sposób napiętnował p. 
Witos anarchiznjące wystąpienie po- 
słów prawicowych, którzy nie wa- 
hając słą i w kraju i zagranicą pod- 
kopują autorytet państwa polskiego 
dla swego interesu partyjnego. 
W  reznltacie gabinet prezydenta 
Wiłosa uzyskał w Sejmie votum 
zaufania. St. Gr. 


przebieg posiedzenia, 


Wezorajsze posiedzenie Sejmu roz- 
poczęło się o godz. 4 m. 30. 

_ Przystąpiono do dalszej dyskusji 
nad sprawozdaniem prezydenta mini- 
strów. 

P. ks. Madej oświadczył, że uznaje 
dobre chęcl rządu, ale znajduje także 
wiele błędów. Omawia obszernie spra- 
wę Sląska Cieszyńskiego, Spisza i 
Orawy zaznaczając, że Polska pora- 
chuje się z Czechami i ostatecznie 
odzyska Sląsk Cieszyński oraz Spisz 
1 Orawę. 

P. Griinbaum poruszył sprawę ży- 
dowską omawiając ją obszernie i do- 
magat się uznania narodowości żydow» 
sklch I praw mniejszości narodowych. 

Zabiera głos prezyd. min. Witos: 
Przypominam, żo rząd ten jest w dal- 
Bzym ciągu rządem koalicyjnym, któ- 
rego jednak niektóre stronniciwa wy- 
cofały swoich przedstawicieli Gdy 
gabinet stracił charakter koalicyjny 
oj żłokę czy ma on zaufanie Izby. 
Większość stronnictw oświadczyła się 
za gabinetem. Następnie premier zbi- 
ja podnoszone zarzuty, a przedewszy- 
stkiem w sprawie 


przedłużania się rokowań pokojowych 


i stwierdza, że tylko opor sowietów 
owoduje przewlekanie sią rokowań. 
izyta Naczelnika państwa w Paryżu 

stworzyła atmosferę przyjaźni z Fran- 

eja, z którą rozpoczęliśmy konkretne 
rokowania, Rokowania przybrały po- 
myżlny obrót. Ca do aprowizacji rząd 
siara się o dokonanie zasiewów wio- 
sennych, o dostarczenie nawozów sztu- 
cznych, o usunięcie trudności w za- 
opatrzeniu ludności w opał, drzewo 
huduloowe oraz dostarczeniu odzieży. 

Niechcąc wytaczać żalu, mówił prezy- 

dent, poczułem sią jednak do obowią- 

zku ziznaczania, żo nawet stronnictwa 
reprezen' "wane w rządzie domagały 
się od rząlu słusznie zresztą, bardzo 
wiele, a równocześnie starały się 
wszelkimi sposobami podkopywać jego 
powagę nietylko w kraju, ale nawet 

zagranioą (głosy, skandal) Mówca 


Sprawa winowajców wolny, 


BERLIN, 
Biuro Wolfa donosi, że da Lon- 
dynu wyjechali naczelny prokara- 
tor niemiecki oraz delegat nie- 


21 Intego (Pal.! — | prokuratorem angielsk 


cytuje przykłady zachowania się nie- 
których przedstawicieli stronnictw. W 
pesimo polskim dziś nie powinno 
yć żadnego stronnictwa, któreby nie 
ponosito odpowicdzialności za państwo. 

Przystąpiono do głosowania nad 
rezolucją p. Federowicza składającą 
się z dwóch ezęści: 1) Sejm stwierdza 
potrzebę nieprzerwanej pracy w kie- 
runku urzeczywistnienia najbliższych 
żądań polityki wewnętrznej i zewnę- 
trznej; 2) Sejm w zaufaniu, że rząd 
usilnemi staraniami i sknteczną pracą 
zdoła rozwiązać to zagadnienie udziela 
mu do tego celu swego poparcia. 


Rezolucję tę przyjęto większością głosów 


P. Zagórski uzasadniał nagłość 
wniosku w sprawie 


bojkotu papierów ovożyczki państw 
przez banki warszawskie, 


Minister sprawiedliwości p. Nowo 
dworski stwierdza, że w dalszym ciągu 
przeprowadza sią dochodzenia, że w 
jednym wypadku oddano sprawą są 
dowi i że w drugim wypadku dziś zo- 
stało na zarządzenie prokuratorji 


aresztowanych 3 dyrektorów banku ku- 
pieckiego polskiego (Drawa) 

Nagłość wniosku uchwalono jedno 
myślnie. 

P. ks. Lutosławski uzasadniał na- 
głość wniosku w sprawle Sląska Gór 
nego. Wniosek nagły w 'tej. sprawie 
wyszedł 7a strony wszystkich stron- 
nictw, Grożą nowe intrygi międzyna- 
rodowe. skierowane przeciw Polsce w 
sprawie płebiscytu na Sląsku Górnym 
Krążą pogłoski jakoby plebiscyt miał 
być odroczony, a do głosowania dopu 
szczeni emigranci w jednym dniu ra- 
zem z rodowitemi mieszkańcami Slą 
ska, Przestrzega przed nadużywaniem 
cierpliwości ludu górnośląskiego, który 
z pełnem zaufaniem oddał się wyro- 
kowi trybunału międzynarodowego 

Mówca na koniec stawia odpo 
wiedni wniosek: 1) Sejm wzywa 
rząd, aby sią stanowczo domagał 
ustalenia terminu plebiscytu na G, 
Sląsku na dzień 20 marca najpóźniej. 
Aby sią opari bezwzględnie wszel- 
kiemn naruszenia praw zdobytych 
w traktacie wersalskim w stosunku 
do Sląska, aby w razie sprawdzenia 
się pogłosek o zamiarach odrocze- 
nia plebiscytu, albo zmienienia jego 
wyńika przez jednoczesny udział 
emigrantów jaknajeneryiczniej za- 
protestował przeciwko niemu i od- 
mówił zgody Rzeczynospolitej na 
podobne krzywdzące ją postanowie- 
nia, 2) Seim stwierdza, że ratyfi- 
kacją traktatu wersalskiego dał do- 
wód pełnego zaufania Polski do lo- 
jalności w jego wykonanie wszyst 
kich podpisaaych pod nim oraz do 
bezstronności i sprawiedliwości tych, 
którzy mają ocenić wynik plebiseytu 
na Górnym Slasku. 

Sejm stwierdza, że należy uważać 
wynik plebiscytu na Górnym Slasku 
za przedewszystkiem obowiązujący dla 
oznaczenia granicy polskiej na Sląsku. 
Uważając względy geograficzne tylko 
za drugorządne tem bardziej za wzglą- 
dy gospodarcze przemawiają za przy- 
łączeniem Sląska de Polski 

Nagłość przyjęto jednomyślnie 

Następne posiedzenie w piątek o 
godz. 5 po poł. 
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mieckievo min, spr. zagr., którzy 
porozumieją się tam m naczelnen 
im w spra 
wia tak zwanej listy 46 winowaj- 
ców wojny, 


Safa 2% lufeco 19927, 


awalczatie Orożyzny. 


Odezwa rządu do społeczeństwa. 


Celem przeciwdziałania szale- 
jącej drożyźnie rząd wydał szerae 
zarządzeń, za któremi wkrótce 
nójdą dalsze. Między  innemi, 
rząd postanowił na razie w naj- 
bliższym rzasie nie podwyższać 
ceny na zboże, mąkę, sól, węgiel 
i drzewo, jak również nia pod- 
wyższać taryfy kolejowej. Do a- 
nalogicznych zarządzeń wezwał 
rząd zarządy gminne. Nadto wła- 
dze dadzą inicjatywą do tworze- 
nia komitetów społecznych. w 6e- 
In zwalczania drożyzny i lichwy. 
Rząd wzywa w tej publicznej for- 
mie prodncentów i kapców, aby 
bezwarnnkowo wstrzymali wszelką 
zwyżkę en na produkty. Rząd 
występnje z tem żądaniem, zanim 
zmnszony bądzie wejść na droczę 
snrowych zarządzeń i represji 
wobec niesumiennej spekulacji, 

Jest pałącym wstydem, że w 
okresie odradzania sie Polski, 
wielka ilość producentów i kup- 
ców nietylko nie chca pomagać 
w dziele odnowy Rzeczypospoli- 
tej, ale pogarszając warunki egzy- 
stencji milionów obywateli, przy- 
czynia się przez to, narówni z 
największymi wrocami naszymi do 
szkodzenia ojczyźnie. 

Pietnowanie winnych jednostek 
jest obowiązkiem społeczeństwa, 
opinji pablicznej 1 prasy. To łe- 
dnak nie może wystarczyć, Nie 
można dość silnie podkreślić nie- 


Tiad qramatyków polskich. 


Uchwalenie terminologji gramatyki. 


KRAKÓW, 22 lutego. (Pat). W dniu 
17 118 b. m. odbył się w Sali Senatu 
uniwersytetu Jagiellońskiego zjazd gra- 
matyków polskich. W zjeździe wzięli 
udział reprezentanci ministerstwa wy- 
znań religijnych i oświaty publicznej, 
uniwersytetu warszawskiego profesoro- 
wie Szober i Saski, reprezentanr ma- 
lopolskiedo kuratorjum szkolnego p. 
Rzepiński, szef departamentu oświaty 
w ministerstwie byłej dzielnicy pruskiej 
p: Stein, profesorowie uniwersytetu Ja- 
giellońskiedo, dr. Folkierski, dr. Łoś, 
dr. Micz i dr. Rozwadowski, profesor 
uniwersytetu poznańskiedo dr. Klecz- 
kowski oraz kilku profesorów krakow- 
skich szkół średnich. Zjazd uchwalił 
terminologję gramatyki polskiej, która 
dotychczas byta niejednolita, a często 
wprost sprzeczhą 


Baxoła Hrana 


grupuje s'e dobrane tow "rzystwo 


WARSZAWA. 22 luteo, (Tele 
fonem). W sferach rosyjskich w 
Warszawie utrzymuje się wialo- 
imość, że następujący dowódcy 
walezącyc!i: z bolszewikami rasyj- 
skich sił zbrojnych: gen. Rułat- 
Bałachowiez. gen, hr. Pahlen, es- 
sauł Salnikow, płk. Polakow, płk, 
jElwenoron i płk, Radożymskij, 
przesi. n van, Wrangla oświad: 
czenie, że usażają go za jedyne- 
go prawowitego wodza armji ro 
syjskiej, 


WARSZAWA, 22 lut. (Telef.) 
Komisarz ladowy do spraw zaer. 
Cziczerin przesłał do  rząłów 
państ bałkańskich i Czech note 
zZ protestem przeciw udzielaniu 
pomocy  rozbitkom armji gen. 
Wrangla i zaproponował wszozę- 
cie w tej sprawie rokowań, 


Stosunki rosyjsko-niemieckie 
w oświetlenia prasy mdańskiej, 


Prasa niemiecka w Gdańsku zajmu- 
je alg wciąż perzieni stosunkami mię- 
dzy Rosją a Niemcami. 

Pisma gdańskie poświęcają $zcze- 
gólną uwagę sprawie Gdańska, jako „po- 
mostu” między Rosją a Niemcami. 

„Danziger Zeitung” dała ostatnlo 
obszerne sprawozdanie o nowej książce 
p. t. „Upadek a podźwignięcie się”, 

Wyjątki, przytoczcene przez „Dan- 
ziger Żeitunq”, dotyczą stosunków ro- 
syjsko-niemieckich. Autor artykułu, ti- 
krywający się pod pseudonimem „męża 
stanu”, stwierdza przedewszystkiem, że 
„Rosja przez. dlugi czas nie bedzie mo- 
dla wyleczyć się z ran, zadanych jej 
przez rząd bolszewicki”. Tem nie mniej, 
zbliżenie się i porozumienie z Rosją, 
jest dla Niemiec nieuniknione. Bada 
on wszystkie korzyści ekonomiczne, któ- 
re wynikałoby dla Niemiec z tego po- 
rozltbi' enia. „Mąż stanu” zapewnia, że 
ta p ekonomiczna zmieniłaby cat- 
kawie'2 spłnację polityczną Niemiec. 

Mrmcy nie mogą odzyskać swej 
nieżateżności politycznej bez niczajeż- 
ności ekonomicznej, 

jedynie z pomocą Rosji Niemcy sta- 
ną się potęgą, mogącą przeciwstawić 
się polegac ari. a Pora tem, Ro- 
sja wzmacniająca swa armję przy po= 
mocy środków technicznych niemiece 
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zmiernej wartości jaką w walce z 
drożyzną ma współdziałanie spo- 
łeczeństwa. Jeżelł w -spoleczeń- 
stwie nastąpi zrozumienie, że wy- 
datki, które nie są podyktowane 
koniecznością należy odłożyć na 
później, a potrzeby należy ogra- 
niczyć, wtedy moprawa naszego 
stann gospodarczego jest pewna. 
Chodzi o przetrwanie tego przej- 
śclowego czasn, w którym rze- 
czywiste braki zeszły sią ze zbro- 
dniczą działalnością grupy wyzy- 
skiwaczy, zdających sobie sprawą 
że to są ostatnie chwile zdzierstw 
dokonywanych na współobywate- 
lach, a zagychsjącyśi ich kie- 
szenie. 


Rząd wzyws was współobywa= 
tote Rzeczypospolitej do podjecia 
współpracy z nim i trudu prowa- 
dzenta życia gospodarczego Pol- 
ski na zdrowe i normalne tory. 
Rząd woła o oszcządności w go- 
spodarstwie prywatnem, rząd wo- 
ła o wzgardą dla zbytka, okrywa- 
nią publicznym wstydem spekula- 
cji i spekulantów. Dopiero ta: 
kiem stanowiskiem społeczeństwa 
wzmoeniony rząd zdoła podjętą 
walkę szczęśliwie przeprowadzić, 


Prezydent ministrów Wincenty 
Witos, minister przemysłu i han- 
dla Przanowski, minister spraw 
wewnętrznych Sknlski, min. apro- 
wizacji Grodziecki. 


kich, stałaby się siłą grożną. Ta ko- 
nieczność współdziałania niemiecko-ro- 
syjskiego istniała zawsze, zarówno dla 
Niemiec, jak i dla Rosji. Wilhelm Il i 
jego naród drogo zapłacili za to, że za- 
pomnieli o radzie współdziałania z Ro- 
sją, którą „dał im Bismark na łożu 
śmierci. 

„Ale kończy wreszcie „mąż stanu”, 
to porozumienie z Rosją jest niemożli- 
we dopóty, dopóki jesteśmy szczelnie 
odgraniczeni od Rosji przez wrogą 
Polskę”. 


Irlandia w walce 1 niepodległość. 

DUBLIN, 21 lutego, (Pat) — 
Reyter, Aresztowano ta posła 
irlandzkiego Coliret. Wozorni wie- 
«norom podjęto atak na «mach 
polieji w mieście Carrile i na 
sielzibę lorda QOemore. Policją 
jednak odparła te ataki. Naczelnik 
"rzalu pocztowego w- mieście 
Nafon zosta] weż: raj uprowadzony. 
Policja stwierdziła ślady krwii 
oznaki poprzedniej walki, 


ytuacja wewnętrzna 
Anglji, 
Mowa Lloyda George'a 

Prasa ansielska żywo zajmr'” 
się w szere”u *rtykułów wstęp 
nych wyborami częściowymi z 
hrabstwa Cardigan w Walii. Zwią- 
zek liberałów, mający wybrać z 
pomiedzy siebie Lilku kandydatów, 
wyznaczył członka portji liberal- 
nej nieppflesłej, stojącej pod wo- 
dżą Asqnitha znanego przeciwnika 
Tloy'a George'a. — Jest to tem 
ważniejsze, ża kon rkandydatem 
był sekretarz dawny Lloyda Ge- 
orge'a kapitan Fwans, kandydat 
„koalicji“. 

Lloyd Georre w mowie, wypo- 
wiedzłanej na zebraniu liberałów 
koalicyjnych w Dondrnie zarzucił 
niepodległym |liberałom faryzeim 
i rozbłijanie jedności naro lówaj i 
podkreślił konieozność zerupowa- 
nia mię pod sztandarem „koalicji,. 

Oświawiadczył również, że go- 
tówby zrezygnować dziś jeszcze 
zn zajmowansgo Stanowiska, -— 
»dyby był pewien, że niebezpie- 
czeństwo światowe jest nsuntęta. 
— Jednak gdyby jotro znaleźli 
sią w stera rządów, przyjaciele 
Asquitha, lorda Northeliffea lub 
lorda Cecila stansliby wobec tych 
samrch zagadnień «co dzisiejszy 
rząd. Wobec Niemiec dwie 33 
kwestje sporna — rozbrojenie i 
zapłata odszkodowań.* Przyszły 
rząd mózłby nie żądać absolntnego 
rozbrajenia Inb odsanąć wypłatą 
ndszknadowań tak dalako, jak by 
stą dało, premier jelnak jest 
zdania, że Niemey muszą Się roz- 
broić i muszą zapłacić, i przeko- 
ijany jest, że to każdy inny rząd 
by postanowił. 
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W sprawia tureckiej celem 
Lloyda George'a jest uwolnienia 
ludności chrześcijańskiej z pod 
jarzma islamu. 

Finansowa polityka może być 
tylko jedna, dążenie do oszezęd- 
ności bez krzywdy dła wdów i 
rannych. 

Obecnie ataki przeciw akcji 
angielskiej w Mezopotamii ehy- 
biają celu, gdyż polityka zaoczęta 
była przez Asqaitha a Lloyd Ge- 
orga właśnie był jej przeciwni= 
kiem. 

Premjer wierzy, że nikt nie 
może chcieć oddać Palestyny tur- 
kom, lab być przeciwnym utwo- 
rzenin państwa arabskiego pod 
protektoratem Anclji. 

Względem  Irlandji polityka 
premjera była bardziej liberalna, 
niż polityka Gladstone'a lub As- 
qnitha. Lecz zupełna niezależność 
Irlandji byłaby poważnem niebez- 
pieczeństwem dla Anelji. 

Mowa Lloyda Georce'a uczyni- 
ła wrażenie nawet na przeciwni- 
kach. 

Jednak mimo to powszechnie 
panuje zdanie, że żywot parlamentu 
obecnego nie będzie długi, a przy 
następnych wyborach zawrze ostra 
walka przeciw Lloydowi Geor- 
ge'owi. 


Szwajcarja a konflikt polska - Tifowski, 


Wiadomo, że Liza narodów 
zwróciła się do Szwajcarji dnia 
28 grudnia z prośbą o pozwole- 
nie przejazdu dlą wojsk anciel- 
skich, belgijskich i hiszpańskich, 
udających sią na terytorjum ple- 
biseytowe wileńskie, Chodziło o 
przejazd 5 pociązów osobowych Í 
trenów, Wojska francuskie i skan: 
dynawskie udać sią miały przez 
Gdańsk, Szwajcarja odmówiłą po- 
zwolenia przejazdn. Prez. Motta 
odpowiadając na interpelację w 
tej Sprawia, przypomniał historją 
sporu Dolsko-litewskiego, stwier- 
dził, że Szwajcarja miała „zupełne 
prawo odmówić pozwolenia, po- 
nieważ egzystoują inno drovi do 
Wilna, zatem art, 16 paktn Ligi 
narodów nie obowiązuje jej w tym 
wypadku. Odmowę zaś swą umo- 
tywował ełównie tem, że waranki 
plebiscytu nie zostały dotąd po- 
stanowione między Polską a Li- 
twą i do żadnego porozumienia 
między tymi krajami nie doszło, 
Ciekawe jest, że p. Motta oparł 
się głównie na nocio litewskiej, 
podnosząc, ż6 Litwa dotąd nie 
została uznaną da iare i że nie 
uzyskała pozwolenia od Moskwy 
na sprowadzenie wojsk międzyna= 
rodowych na terytorjum wiłeńe 
skie. 


Strejku kolejowego nie będzie 
(Tel. od nasz. warsz. koresp.) 


Pogłoski kolportowane o mają- 
cym rzekomo wybuchnąć w nocy strej- 
ku kolejowym są zupełnie bezpodsta- 
wne. Sekcja maszynistów związku za- 
wodowego kolejarzy, która rozważała 
świeżo sprawę ewent. strejku pop 
rządkowała się decyzji związku, że 
należy czekać do wyznaczonego ną 
odpowiedź rządu terminu t.j. 7 marca. 


„Treine“ I „koszerne+*. 
(Tel. od nasz. warsz.*kor.). 
W dzielnicy żydowskiej w War- 
szawe, odbywają się tłamnie ma- 
nifestacje przeciw właścicielom 
masarni, którzy używali podobno 
do wyrobu wędlin „trefnego* 
mięsa końskiego.  Prawowierni 
Żydzi, jak pisze „Naród* zniszczyć 
musieli całe nakrycie stołowe i 
naczynia kuchenne  „strefnione* 
przez wedliny. 

„Towarzystwo ochrony sabata“ 
wydało odozwą, wzywającą do 
bojkotowania masarni. 


Z czarncj giełdy warszawskiej. 
(Tel. od nasz. warsz. koresp.) 


Przebieg ostatnich dni na czarnej 
giełdzie warszawskiej potwierdził, ża 
marki niemieckie nie podłegają rów- 
noległym wahaniom z inneni walutamę 
zagranicznemi. Wczoraj notowano mar- 
kę niemiecką 13,90, wieczorem 14,—. 

Dolary spadły z 848 do 825; 

franki poszły w górę 50 25—60.—; 

funty 3,175—3,300; 

ruble złote 36,500; 

sowieckie 5 fen. 


* sł 
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Oprawa | Wilna. 


miesiące odbywała 
akoja przedwybar: 
wileńskiego. Na 
tle agitacji i wajki o charaktor 
tego sejmu przyszło do znaczne- 
Bł zaostrzefńia różnie między 


Przez trzy 
isig w Wilnie 
cza do sejmu 


stronnictwami. „Walczono nie 6 
0, czy sejm zadecydować ma kyl- 
ko o przyłączeniu Wileńszezszny 
fo Polski czy też będzie miał 
tharakterostawodawczy. Zwoleń 
imicy aneksji i federaliści scierall 
się zacicie, a gdy wreszoie roz- 
etamie antagonizmów doszło do 
„szczytu wybory odroczono. Co 
rawda komisarz rządu polskiego 

„ Rączkiewicz uspakaja wilnian, 

ó sprawa nie jest ostatecznie 
przesądzona, że aparat wyborczy 

ostaje utrzymany. Zakrawa to na 
ironję. Na cóż ten aparat? Dla 
zwiększenia wydatków i zaognia- 
nia dalej sytuacji, 

Jak też wnioskować można z 
tonn prasy wileńskiej i rezolucji | M 
zgromadzeń, taktyka rządu poł- 
skiego wywołała tam ogólne nie 
madowolenia i to nietylko wśród 
federalistów, Dlaczego tak późno 
zdecydowano sią w Warszawie na 
żądanie zawieszenia wyborów? — 
Jeżeli stanowisko Ligi narodów 
było w tej sprawie miarodajnem, 
k móżna było o niem pointormo” 

ać się znacznie Wóżeśnij. Tak 
aś — jak piszą dzienniki wileń: 
skie, jedynymi dobrymi polityka» 
mi ekazali sią tamtejsi żydzi, któ- 
rzy od początką odmówili udziału 
w wyborach. Stanowisko rządu 
polskiego przyżnało im w zapeł= 
ości racje. 

Poiskie śtronniotwo lewicowej 
zwlaszcza zaś ludowe „'drodze= 

nie" wzięło sprawę bardzo gotą- 

wo do serca i rozpoczęło na tle 
zawieszonych wyborów gv SONA 
agitację. 

Faktem jest, że wpływ jego 
jest znaczny | że nawet wzrasta, 
Obutzenie, jakim na jego postę- 
powanie odpowiedziały organy 
obozu przeciwnego, nie rox wiązuje 
sprawy. 

Akcji ztnierzającej do konsg= 
lidacji polaków w Wileńszczyźnie 
dotąd mie widzimy. Tymczasem 
zaś żyjemy w okresie plebiseyta, 
któremu rozbicie nie dobrego za- |. 
powiadać nie może, Zamiast te- 

o, jak stwierdzają dzienniki wi- 
łeńskie, rozpoczęto w Wilnie ak- 
tja unifikacyjńą mającą zwolna 
zemienić Litwę środkową w Wo- 
awództwo wileńskie, W samem 
ilnie spotyka Bią ta akcja su 
sosptycyżimeln. 

(Na skutek całego szeregu po- 
Bunięć Polski na terenie między- 
narocowym, jak podkreśla wileń- 
öka „Gazeta Krajowa*, 

Litwa środkowa przestała i ist- 
nięć jako twór państwowy i sta- 
ła się tem, czem jost obecnie — 
terenem spornym między  tzecz- 

ospolitą polską s Republiką 1j- 
wską, Tego jej charakteru — 
pisze dalej — nie mogą już zwie- 
nić ami najbardziej nawet xdecy- 
dowana postawa tymczasowej: ko- 
misji rządzącej ani najdalej idąca 
Wifikacja administracyjna. Nawet 
gdjby rząd polski pod presją 
Większości sejmowej zniósł obot- 
mie wszelkie ślady odrębnego u= 
dtroju na Litwie środkowej i mia 
Bówui p. liączniewicza wojewodą 
Wileńskim, Wilno nie weszłoby 
ke to w, Skład państwa polskie- 
0 Í pozostałć by punńtem spor: 
ńym, o którego dalszych jygąch 
będą decydowały oezynyjki mię” 
dzynarodowe. Qu będzie, jeżeli 
, plebiśojt wypaduie na kótzyść Pol- 
(ski, lub jeżeli wogóła goń nje 
dojdzie i sprawa Wilejstożyziiy 
zostanie rozstrzygnięta ý inyśl 
życzeń | jlteresów najburdziej 
dziś wpływowego Cżygnika © po 
ęMityoe wszec, /świałowej „i Angji$ 
IWypańdje odwoływać wszystkie 
karządzetia gujfifes "cyjne 1 wszyst 
kich MIALO yw onych dy: mit rzy. 
Kto będzie wowczas śkiuwtówaśi 
tyuimiuwać bądzia jedynie Kow: 
0, który oy początku kongo 
wentnie zWalezalo samodzielność 
itwy Stou: wej, rozo niejąo do= 
brze, że MEY ta silę nttialita i 
-ii safiicję, to nie mogłoby 
yé mowy o przyłączeniu Wileń- 
śtczyzuy do Pitwy kowieńskiej, 
eljba raczej odwrotnie, Uznanie 
niezależności Litwy śkodkowej, 


przez państwo polskie | pozosta- 
wienie jej wolnej ręki w polityce 
wewnętrznej i zewnetrznej zapo:= 
biegało w pierwszym rzedzle «6 
wóntnaloości ryzyka i Joterji, któ- 
rej dziś jnż nie usuną żadne rē- 
formy administracyjne, mające pod 
wzolędem formalnym przesądzaź 
zdoła nirznany wynik gry poll- 
tycznej*, 

„Gazeta krajowa* posuwa sie 
7a daleko w swych politreznych 
pomysłach. Faktem jest jednsk, 
ża ani uchwały Sejmowe ani re- 
formy admińistrucyjne po tem, co 
się stało, nie mogą na naszą ko- 
rzyść przesądzić sprawy Wiłna,— 
Zrz okłszy sią wyborów wileńskich, 
zdaliśmy się zupełnie na sankcję li 
międzynarodową, której realiza- 
oja zwłaszcza w oświetlenia noty 
Cziczerina do rząda kowieńskiozo 
przedstawia się bardzo niejasno. 
W nocia tej powiada bowiem dy- 
plomata sowiecki co następuje: 
„Doszło do wiadomości rządu 
rosyjskiego, że grupa państw, 
zwana „Ligą narodów", znów za- 
mierzą wysłać do Wiłna oddział 
wojsk międzynarodowych, Rząd 
rosyjski zwraca uwagę rządu Ji- 
tewskiego ta to, że przybycie do 
Wilna podobnych oddziałów nie 
może być uważane za zgodne £ 
postanowieniem traktatu rosyj 
sko- litewskiego, wobec tego, Że 
nie zakończyły sią jeszcze wogó- 
le działania niektorych państw, 
wchodzących w shlad t. zw. Ligj 
narodów, prześiw Władzy Ssowiec= 
kiaj, oddzłały te miszą być uwa 
bune, jako końódniracja Wróga w 
stosunku do republiki rosyjskiej. 
Wobeć tego wyrażamy tieza- 
chwianą nadżłeją, fe rząd litew- 
ski nie dopuści do ukazania się 
w Wilnie podobnych oddziałów, 
których obeeność tam rząd rosyj- 
ski smyszony byłby uważać jako 
akt wrogi w stosunku do Rosji i 
zaprażający bexpisozeństwa repu- 
blik sowieckich. Rząd rosyjski 
jest przekonany, że rząd litewski 
rtodsiąweźmie wszystkie Środki, 
qdąoe w jego tozpotządaeniu, w 
cela wstiięcia niezgodnego s u- 
kłudami stańu rzeczy w Wilnie i 
jego okręgu i w célu niedopusz: 
czenia do pojawiania się tam 
wspomafangeh oddziałów między- 
usrodowych*. 

* eż zbyttiegro peSymiżma przy 
d mozna, że dyplomacja owiec: 
ka tótuje sobie tą fota drogą al- 
bò ĉo interwencji w Wileńskiem 
albo d0 wywatcia-ptesji ha mo: 
cdrstwad zachodnia. TO ostatale 
nie jest bynajmniej nieprawdo- 
podobne. Sprawozdania z pobytu 
ks. Sapiehy w Lońdynie podkre- 
ślają wyfażnio obawy dyplotnacji 
anglalskiej, aby interwencja wojsk 
międzynarodowych w plótlscycie 
wileńskim nie doprowadziła do za- 
targu z Rósją, 

Czy tą drogą, podobała jak 
grawe cieszyńska, nie żawędruje 
tade ambasa- 


M 


i wileńska przed 
torów 


—— 


Reforma prasy. 


Szereg bardzo ciekawych uwag 
o konieczności reformy prasy pol- 
skioj znajdujemy w lwowskiej 
„Gazowie Więczornej*, 

W jej nnmerze z dnia 20 lu- 
tego pisze psa l B. pod tytułem 
„Jałuwość informacji". 

Niojeden z czytelników, prze* 
rztosjąc ghzety nasze pomyśli 
lub Wykrzyknie: wrtowi numer bez 


żadi u pozytywnych informacji 

czy 5 % azerokiegó świata, tzy 7 
War: owy, 04y 0 sprawach ob- 
cych, r też tych, co nas naj- 
basdz obchodzą, zawsze w kół- 


ko, wiecyfńig i to samó, gdy idzie 
zwłaszoza 0 te ostatnie, Jakieś 
przedrugi z paruwierszowych po" 
głosek pism paryskieh lub lon- 
dyńskioh, albo enuncjacje „powa- 
żnych — jednak z reguły Liewy- 
mierianych osobistości, Czy idzie 
o Śląsk plebiscytowy, 6ży o Wil- 
to. ćżj o Galcją wschodnią, czy- 
telnik must przeężnwać wiadomoś- 
oi znane jaż do przesytu. Albo 
sprawa jakaś ma być na porządku 
dziennym Ligi narodów, albo po- 
dobno ustałóno termin takiej lnb 
innej przedwstępnej decytji, bądź 
też Francja czy Anglia przechy-| ` 
lają stę na strońę Polski, lub nie 
Polski. Doniesień z Rygi niepo- 
dobna nawet czytać, przesyt oj [8 
pogłosek 5aw3ze opatrzoBa z ja- 
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kieg sensacjd, a przytam zastrze- 
żenia, a po paru dniach, lub też 
nazajutrz okazuje się, że każda 
informacja była bez treści, bez 
podkładu faktycznego, Nawet fakt 
tak doniosły, jak wizyta Naozel- 
nika w Paryżu, jest oświetlony 
w sposób nikły i jałowy. 

Niewątpliwie ten brak infor- 
macji polega na tymezasowości 
warunków, wśród których naozó! 
rozwija sią dotąd Polska. Wiele 
ważnych decyzji ma dopiero žá- 
paść. Wsżystko to prawdą. Póo.co 
jednak w takim razie podawać 
plotki, niesprawdzone pogłoski, 
które publiczność nużą, denerwa- 
ja i wytwarzają wogóle nienfność 

npiewiarę, 

Odpowiedzialność za taki stan 
rzeczy ponoszą rzeczywiście na- 
sze agencje telegraficzne, pono- 
szą ją również odpowiedzialne 
czynniki rządowe, w pierwszym 
rzędzie prezydjum rady ministrów. 
Skargi podnoszą się nie po raz 
pierwszy, stanowią one poprostu 
zjawisko chroniezne. Informacje 
są jałowe, albo ich brak zupełny; 
brak również systematyczności w 
informowaniu, brak przeglądu 
wszelkich:dziedzin życia publiczne- 
go. Jedynie dyplomacja, lub prze- 
silenia gabinetowe cieszą się tas- 
kami agencji. Brak wprawdzie 
doniesień o konkretnych skutkach 
paszych dyplomatycznych zabie- 
sów, natomiast możemy x upoódo- 
baniem czytywać sążniste artykuły 
o ślnbnch naszych młodych dyplo- 
matów z angielkami tzy trancuz- 
kami i o ioh wyjazdach m tych 
właśnie przyczyn na uriopy, 

W jakiż wreszcie Bposób opi- 
nia publiczna ma się urabiać i 
ks:tałtować, jeśli nad naszą prasą 
unosi sią przerażającą pustka, 
jeśli tn prasa mie opiera Się na 
rzeczowym i bogatym materjale. 
= kły to jest o Wiele groź: 

ejszó dla przyszłości państwa, 
niź rozmaite braki w organizacji 
urzędów naczelnych, choć hiówąt- 
pliwie pozostaje w związku jedno 
z dragiam,. 

_ Prawdziwy „oirenlus vitlost8*. 
Nasza czynniki dyplomatycznć 0- 
perują zá granicą naszą opinią 
publiczną, jej stanowiskiem w naj- 
rozmajtszych sprawach My tyh 
czasem w któju wiemy aż nadto 
częśto, że takie powolywanio sią 
stanowi „blaff*; w kraju opinji 
niema, brak jej bowiem informacji 
i rzetelnej orjentacji, Natomiast 
coraz częściej ta opinja na miej- 
sou podloga wpływowi plotek i 
baśni, których niepodnbna nawet 
skontrolować, poniewaz brak do 
texo faktycznej podstawy. 

Nie wystarcza nawet podkre- 


ślania fattu 0  faworyzowaniu 
prasy stułecznej kosztem prasy 
prowincjonalnej. Naprawdą bo: 


miem təl brak ihformacji cechiije 
również prasą stołeczną, mało 
trościwą, alo wielóe pgadatliwą, 
Poziom nawet szereru pism pro- 
wincjonalnych "wyższy jest od 
dżienńików stołecznych. 

Ten opłakany stai naszej pra- 
sy, ladajaka służba, jaką pełnią 
wobec niej agencje i organa rzą- 
dowe obowiązane do dostarozania|* 
informacji, zasługują Ww całej pełni 
by sią niemi zajął Sejm. Potrzeb= 
ną jest gruntowna reorganizacja 
aparatu państwówo - prasowego, 
potrzebną jes. również samorzat= 
na akcja świata dziennikarakiego. 
Państwo i społeczeństwo ponoszą 
uieobliczalne szkody w miarę jak 
sią prźeciąza obecny atai rzeczy 
== vrórniaczej jałowości 1 bez 
myślnych plotek i płotek bet 
końca. i P 


Tajne instrukcje mafiji 


. . 

endeckiej 
Redakcji „Naroda* udało się 
otrzynać oryginalną instrukoję, 


rozesłaną przez sekrefurjat Głów- 
ny Zwiążku Lalowo-Narodowcgo. 
Treść iustrukcji jest tak wymow- 
na, iż może rozwiać ostatnie złu- 
dzenia wśród tych, którzy wis- 


rzyli jeszcze w państwowe ta- 
nowisko endecji. Oto ów tajny 
dokument: 

Nie de druku. 


Warszawa, di, 18.XI1.20 


Wskazówki polityczne lo 14, 


z) odłethich dniach zdećydo- 


Sapieha ińć w sprawie pó* 


lityki wsehoeniej w porozumie- 
niu m rządom francuskim. Antago- 
nizm między Saplóhą a IRRE h 
skim jest duży. Daszyński ýr 
onąłby wygryźć Saplėha ze DE- 
nowiska ministra spraw zaeranicz= 
nych, by je samemu znjąć. Ma- 
muje go tylko świalomość, że 
spowodowałoby to przesilenia ea- 
bińetowe w całej pełni, sicenię- 
cie bowiem Daszsńskiero po tekę 
miajstra spraw zagranicznych bys 
loby kamieniem obrazy dla Naro- 
lowero Zjodnoczenia Eidownva i 
Naródowo-Chrześcijańskiego Klu- 
bn Robotniezego. Mamula Da- 
szyńskiego ponad to wzgląd, że 
Sapieha jest na ogół dobrze wi- 
dziany w Belwaderze. 

Mówi się też o pewnem na 
prążenia stosunków między Bel- 
wederem a Witosem, który pra 
pas | sią politycznie oł Boelwe- 
dera bardziej uniezależnić. 

Należy tak postępować, by sią 
przyczynić do pogłębienia sią an- 
tagonizmu: Sapiehy i Daszrńskie- 
to, oraz Witosa i Belwederu, czy- 
uiąc to oczywiście dyakrotnie i 


(amiejątnie, ażeby z jednej strony 


nie wywoływać skutków odwrot= 
ngeh od pożądanych, a z drugiej, 
ażeby to nie wyglądało na pełne 
golidatyzowania się # polityką 
Witosą i polityką Sapiehy, oraz 
na branie za nich odpowiedzial: 
ności. 

Pieczątka: Związek [udowo*Na= 

rodowy, 


Sekretatjat ołówny. 


Z dziejów aprowiza”ji. 


W styczniu udała się do Wat- 
szawy do nowego ministra apro: 
wizacji delegacja, złóżbna ż członej; 
ków magistratu łódzkiógo i przed: 
stawicieli zwlązków zawodowych, 
w sprawie aprowizacji. Pizywiozła 
delegawja uroczyste zapewnienie, 
że aprawa uatychmiast sią po- 
lepszy—1 Łódź będzie traktowana 
narówni z Warszawą. 


To było w styożnia! Do dnia 
dzisiejszego nie są jeszczo zteali- 
zowane karly chlebowa za stym 
czeń (2 wyraźnie: dwu funty 
na osobe!) Za luty ludność Ło- 
dzi mie olrzytnała woale 
ehlebka; natomiast cena mąki 
kostyngeftowej, nia bacząc na ġa. 
foewnienie tządu, Że w lutym nie 
Lozwóli podnosić cen, wzrosła 
w dwójaasób prawie (6 marek— 
10,50). 


Województwo łódzkie, by ża- 
radzić złemu, wydaje kooporaty- 
wom zezwolenia na wwóż do ło- 
oži mąki pozakontyńgeutowej z 
wszystkich powiatów wojewóla= 
twa, prócz słupeckiego i koniń- 
akłógo. Na zemwoleniach tych jest 
jednak wztnianka, analująca chł= 
zowłicie Warlość praktycztą tego 
dokumentu — mianowicie: „Zakup 
mąki należy czynić Z wiedzą miej: 
scowego starosty*. 


Oczywiście, żaden starosta do- 
tychczaś nie pozwolił wywozić ze 
swógo pówialu. 

Dobre chęci wojowództwa—nie 
sycą! 

Magistrny—rsczoj wydział za- 
trowiantówania friasta — również 
„pobiera* kóopetatywy. 

Od pewnego czasu wydarł sa 
drowiantowania sprzednje 1"*ne 
bredykty kodpotafywóm i v le 
zlecenia do składów maglst as- 
kich; gdzie danych towarów woas 
ie niomal 

W ten sposób kooperatywy są 
narażane ha ógromnha straty: 


Primo: większe sumy pienię: 
dżęy wpłaca sia do kasy tnarIstra- 
tu za nieistniejące w składach to: 
wóry wóweżas, fdy na żakup ine 
nych =pozakontyngeńtowych aplfe 
kałów=brak gotówki kóoperaty- 
wom, które wszak i tak cierpią 
ua brak środków obrotowych. 

Miast udzielić kooperatywóm 
przynajmniej kilkudniowego kre- 


dst, wydział zaprowiantowania 
bierze eobia toll ktedyś od 
kooperatyw. 

Secuhdo: Po odbiór tych 


nieistniejących towarów posyłają 
kooperatywy kilkakrotnie Speająi» 
nie wynajęte kolie, 60 zuowu 
stwarza koszty nieprzowidziane | 
nieptodakcyjne. 
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Teatr Miejski 


„Noc — dramat w 5-ch aktach 


Zofii Wojnarowskiej. , 


Prostytneja, jako zagadnienia 
społeczne, dotfychozas nie została 
poruszona w litorałturze polskiej, 
W tej, czy innej powieści, w tym, 
czy innym dramacie przesanie się 
obraz prostytutki, obnażą sią ro< 
piejące rany tego zła społecznego, 
rozlewnie sią krzy: protestu I 
bnnta przeciwko tomu pohańbienta, 
jakie niórząd rzuca na życie ko- 
biety. Ale jośzcze Żaden autor 
polski nie poruszrł w swym Ws 
tworze zazadnienia prostytucji, 
jako zaęadnienła nie neznciowego, 
bądź moralnego, lesz zawadnienia 
społecznego, wypływającego kon- 
sekwentnia z eałokształta naszych 
stosunków gocjalnych, Również I 
literatura obea (F, Goncourt, Shaw, 
Jerusalem, Arcybaszew, Kuprin, 
Szalom Asg i wieln innych) nie 
zdobyła się na to, by w ntworach 
literackich, biorących jako temat 
prostytucja, to palące zagadnienie, 
stanowiącą  niemniejszą hańbę 
ladzkości, niż niewolnictwo, posta: 
wić w sposób jedynie właściwy— 
to znaczy, by, potępiwszy prosty= 
tneję, jako zło moralne, podkre- 
śliwszy cały tragizm życia nie- 
rządnie, życia, z którego w ną- 
szych warunkach prawie że niema 
odwrotą i noieczki, uczynić jedno- 
cześnie bezlitosny rachnaak su- 
mienia społóczeństwa współczes- 
nego, które nie ma prawa potęg- 
piać tej hańby, Jaką jest prosty- 


tucja, ponieważ samo ją wytwarza, 


a więc f wina jego jest daleka 
większą od winy tych, które tą 
hafibę w życia noszą, Sasa 
8, KE HF wid i SYM U 
Społoczóństwo, które, w imię 
konieczności Ursgulowańia sto- 
siunków, ż grantu zmirszałych, 
przystiłych, będących żeódłojn 
wszelkiej zbrodni i wszelkiego źła, 

stanowiących  natchnlónie la 
Wszelkiego występku i drzemiące* 
ów adlet zwłorzącia, ujarz: 
miło naprzód istotę słabą, nézyni- 
ła ją podnietą, używką i nasjtam 
htmięthoścł, które, w trosce o 
obiudną moralność, stworzyło ńa- 
stępnie prawa, pozwalające istotą 
tą wyzyskać, npodlić, i zniesłó- 
wioną wygnać poza swa granice, 
ia może „dyć potem jej surowyia 
sądzią. Poczucie sprawiedliwości 
strąca je z wyżyny 1 każe mu 
pokornie raczej stanąć w charik- 
terze podsądnego. 


Przed kim? Przed kobietą! 
Przed kobietą upadłą, przed alicz- 
nicy 
uwijającą się ku zgorszenia yht- 
dzi uszelwych* po najludniejszyci 
ulicach, deśli głos skargi może 
podnieść tylko ona = pokalana= 
przeciwko dwemu pohańbieniu, 
przeciwko bezkaraej samowoli i 
zbrodniczemu gwałtowi wzgląędom 
jej płci; to głos protesto, gł08, 
dómazsjący się, w imię sprawWid- 
dliwości społecznej, zmiśny tych 
stosunków; przy których, jako ich 
wytwór, tak jak gruźlica, zbrodnia 
i bozrobowie, możliwa jest prosiy- 
faeja, fioże rozledz się tylico po- 
Śród tych, którym rożwój dzinjo- 
wy powierzył szozyiną i Wiwiką 
rólą ostatecznych reformatorów 
ludzkości: 

Pani Zofją Wojnatowska, au- 
torka Wystawiológo olegdaj 
przez Teatr Miejski dramatu p, t. 
„Noc*, doskonale sobie alawała 
sprawę, Zarówno co do społecz 
nej istoty pęostytucji, jak | co do 
tego, że tylko wras z warunkami, 
które ją stwatzają, zdoła ona zni- 
kuqó ©: naszego życia. Ale pos 
między tą jej smutuą i traqiozną 
wiedzą, a imiejqtnością twórcze- 
go Ujęcia jej w formy SCwniazne- 
go dramatu, legła wielka ) nlcżem 
uia wypełniona przepaść./ Tu; Co 
ukuzała nam śltorką „Nocy“, w 
treści swej nagiej jest jstotnie 
stłasżne: hędza rodziny robòt- 
czej, Stary robotik przy pracy 
postal pozbawiony Waroku, & Więc 
i możności zarobkowania, Córlia, 
z zawodu prąaczka, przez jakąś 
thófobę rąk, staje sią niezdolną 
do roboty. Wnuk — został Wy- 
słany ha Rych. za Socjalizm. 
Dwóje młoddźęch wnucząk — u- 
miera z wycieńczenia bex pomocy 
doktora, bez lekarstw. Pozostaje 
Lylko, jako jedyna podpora, Btet- 
kas dcesnastoletnia _dziewożyna, 
narzeczonń« È ja ata- 
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stra cioteczna owego mlodego ge- 
głańca. Ona to idzie na nlice, 
pod aromotny pręgierz, by, jak 
jawnogrzesznica, kupazyć swem 
ciałem i za tak zdobyta pieniądze 
ratować przed ełodową śmiercią 
tych jeszce”? z rodziny, którzy 
nezy życia POzostal. To jest isto- 
tni* okropn*, tem okropniejsze, 
żn do wyznucia tej treści nie po- 
trzebna jest fantazja antorska, ja 
dyktnje życie samo, dyktnje ją 
co dnia nedza zanłków i przed- 
mieść, a niby maska, pokrywa te 
straszliwą prawdę tandetna samin- 
ka i ten obojętny uśmiech twarzy 
dziewcząt, które w zimnie i sza- 
rndze zaczepiają przechodniów. 
żebrząo raczej o litość nad swem 
ubóstwem, niż o zachwyt nad 
swem sponiewieranem, wymięto- 
szonem cjałem. 

Ale prawda sama pewnój mo- 
żliwej sytuacji życiowej daleką 
jest jeszoze od obraza prawdy 
tej, rzuconej przez pryzmat arty- 
stycznego widzenia twórcy. Naj- 
straszniejszy konflikt życiowy, 
przeniesiony, jak kopja bez wszel- 
kich zmian, ze sceny życia na 
scenę teatru, może wydać się tak 
mało szezerym i prawdziwym, że 
nietylko nie wzbudzi zaufania, ale 
może nawet wywołać wzruszenie 
ramion, lub niedowierzający t- 
śmiech na twarzy. Ten los właś- 
nia spotkał tragedję bohaterów 
dramatu Wojnarowskiej. Krzywda 
i nędzą, które ukazała ona, pra- 
gnąc je, ze względów społecznych 
przejaskrawić i wyolbrzymić je- 
szcze, chwilami stawały się dla 
dzisiejszego widza, w dzisiejszym 
teatrze czemś ksrykaturalnem. — 
To, co miało wzrnszać, — raziło, 
co miało przejmować, — dziwiło, 
co miało brzmieć jako protest i 
protest ten w duszach słuchaczów 
budzić — rozbrajało taniością i 
pospolitością frszesu, Zamiast na- 
tnralistycznego dramatu, o jakim 
prawdopodobnie myślała autorka, 
„Noc* okazała się nawet chybio- 
nym  melodramatem, w którym 
przez dwa akty snoł sią po see- 
nie astmatyczny Ślepiec, wypeł- 
niając je bardzo popularnymi do- 
smatami uświadomlionego robotni- 
ka, cierpieniem duszącego sle 
chorego, dobrą mądrością starca, 
oraz rzekomo nastrojowemi prze- 
ozuciami ślepca. Nie było w tem 
ani akcji, ani nawet djalogu. Po 
większej części bowiem ludzie 
„Nocy* mówili albo do siebie, 
albo przed siebie rzeczy, być mo- 
ż6 sluszne, ale nic nie wnoszące 
do pogłębienia, czy rozwiązania 
choćby jednej myśli, uwypnklenia 
jednej sytuacji, nadania siły choć- 
by jednej scenie. Poza konaniem 
i śmiercią starca „z rozpaczy“, z 
zarzuconem już dziś przedśmiert- 
nem przebaczeniem i błogosła- 
wieństwem, w „Nocy“ zginęła je- 
szcze Bamobójczą Śmiercią i „uli- 
ezna“ Stefka, która nie mogła 
przeżyć „śmierci z rozpaczy“ 
dziadka, ani wyrzutów Stanisława, 
który powrócił z Syberji i zastał 
takie straszne zmiany w domu. 
Ale jeśli to wszystko, rzuciwszy 
na karb zupełnego braku insty nk- 
tu scenicznego u autorki, stanowi 
przegraną jej, jako pisarki dra- 
matycznej, to niemniej pani Woj- 
narowska poniosła według mnie i 
przegraną, jako wyrazicielka pe- 
wnej tezy społecznej, pornszonej 
w „Nocy*. 

Upadek Stefy był, jak, słusznie 
"zresztą, chce autorka, wynikiem wa- 
runków społecznych. Tym, który 
jest powołany do zreformowania 
tych niesprawiedliwych warunków, 
Jest i nie może być nikt inny, jak 
ten, który po pięciu latach powró- 
oit z byberji. W sztuce pani Woj- 
narowskiej na imię mu —jest Stani- 
sław, w życiu—klasy wydziedziczone. 
Lecz jakże zawodnem dla tego przy- 
puszczenia stało się to spotkanie 
oko w oko—świadomości niesprawie 
dliwości i krzywdy społecznej z ofia- 
rą tei niesprawiedliwości—z prosty- 
tutka, t.j- Stanisława ze Stefą. 
Uderzenie w twarz byio odracho- 
wem podkreśleniem stanowiska re- 
formatora społecznego do zła, przez 
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obecny porządek społeczny stworzo- 
nego i zawinionego. 
czucia, nic z wyrozumiałości, 
z buntu przeciwko ohydzie, 


Nie za współ- 
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społeczny, wypowiedział walką na 
śmierć i życie. Więc nawet z tej 
strony nie można liczyć na pomoc, 
i w tych sercach ponad wszystko 
jest silny instynkt samca, więc i 
w tych duszach mieszka twarda bez- 
litość, a w mózgach panuje — noc, 
I oni mają zmienić życie, na innych 
zbudować je fandamentach, a w mrok, 
które je otacza, rzucić światło no- 
wej prawdy? Pani Wojnarowska 
w swoim dramacie podała to w wat- 
pliwość, a nędzy, która, jak upiór, 
wyłoniła się z życia, jak Stach — 
Stefie, zadała niesławny policzek. 

„Noo% zatem posiada jedną tyl- 
ko rzecz wartościową— dobrą i szla- 
chetną intencję autorki. Zasłoniły ją 
jednak dwie wady nie do darowa- 
nia— nieumiejętność pisania dramatu 
i nienmiejętność przeprowadzania 
zamierzonych zagadnień. One prze- 
ważyły szalę i to stało sią nieszczę 
ściem utworu pani Wojnarowskiej, 
Ze nie dostrzegła tego autorka — 
nie może nas dziwić. Ale czyżby 
przeoczył to równieź i dyr. Zelwe- 
rowicz, który sztukę tą, nietylko 
zakwalifikował do wystawienia, ale 
ją i reżyserował. 

Pisać o grze wykonawców dra- 
matu pani Wojnarowskiej jest rze- 
czą bardzo trudną i ryzykowną. Bo 
trudno jest zorjentować się, czy gra 
ich nie przekonywała z racji wartości 
samego utworu, czy z racji zbyt ma- 
łego „przyłożenia się* do ról. Wy- 
starczy więc, gdy wspomną, że p. 
Bielecki, jako dziadek, miał zadanie 
bardzo męczące, p. Pilarski, jako 
Stanisław, —niewdzięczne, p. Karska 
(Antonina) i Wernisówna (Stefka) — 
ządania bardzo trudne. Reszta wy- 
konawców = nie miała żadnych za- 
dań, co też dobrze wykazała w grze 
swej. M. 


TEE p YTY" EN "NORA 
TEATR MIEJSK! (Dziełna 18) 
pod dyr. A. Zelwerowicza. 


Oawartek, 24.1]. poct, dramat w 
3 aktnch Z. Wojnarowskiej. 


L Rady Miejskiej, 


Na wczorzjszem posiedzeniu rady 
miejskiej po odczytaniu szeregu ko- 
m2nikatów, rozważano i przyjęta wnłor 
sek mazistrału w sprawie przekroczeń 
budżetowych w r. 19-20 przyznając mą- 
prutom na ich pokrycie kredyt do- 

atkowy w wysokości mk. 29,035,418. 

Z kolei radny Chwalbiński uzasa- 
dnia interpelację, dotyczącą sprawo- 
zdania komisji specjalnej o zajściach 
w młynie Leszczyńskiego w Koninie w 
związku z właściwym raportem 
urzędnika województwa p. Polaka 

w oaro tej zamieszany jest 
ławnik Wetss, który na skutek inter- 
pelacji, oświadcza, że za jego gorliwą 
pracę, zabiegi, aby wydział zaprowian- 
towania zaopatrzyć w zapasy zboża, 
rzucają mu kamienie pod nogi. Nie- 
słuszne posądzenia i rzucania k alum- 
nej, zdaniem ławnika Weissa pocho- 
ozi stąd, że zarządzenie województwa 
zostały zle zrozumiane. Ławnik Weiss 
odpierając skierowane przeciw niemu 
zarzuty, zaznacza, że sprawa ta nie 
jes. skończona 1 że on dowiedzie na 
podstawie faktów, że wszelkie posg- 
dzenia były błędne. 

Przewodniczący Rapalski zwraca 
uwagę. że interpelacja w radzie miej- 
skiej wyntkła na skutek urzędowego 
raportn województwa. — Raport ten 
znajduje się w dalszym ciągu w woje- 
wództwie, rada miejska ma prawo żą- 
dać wyjaśnienia 

Dalej rozważano i przyjęto wnio- 
sek magtstratu w sprawie zaciągnięcia 
ze skarbu państwa pożyczki krótko- 
terminowej w kwocie mk. 8,550,000 na 
pokrycie wydatków, związanych z wy- 
płatą 13-ej pensji dla pracowników 
miejskieh: zaciągnięcia ze skarbca 

aństwa ij hi krótkoterminowej w 

wocie mk. 34,800 000 na pokrycie zwią- 
zanych kosztów utrzymania pracowni- 
ków miejskich 

Po wyczerpaniu iych spraw pray- 
stąplono do obrad nad | u |żetem zarządu 
rr pedik na rok administracyjny 

-2]. 


Obradowano w dalszym ciągu nad 
budżetem wydziału opieki społecznej 
Przyjęto z małemi zmianami wszyst- 
kie tytuły wydatków i pływów, Ogólna 
suma wydatków wynosi mk 23,363,188, 
wpływy zaś 5,258,560. 

Z kolei zastanawiano się nad bu- 
dżetem wydziału szkolnictwa. 

Z powodu spóźntonej pory głoso- 
wanie nad wnioskami odłożono do dnir 
dzisiejszego. 


stano- 
wiącej przecież tylko jeden z prze- 
jawów tego kompleksu zła i krwa 
wej krzywdy, której on, reformator 
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: Wiadomości bieżące. | 


Dzigiejsza poreda. 
Środek wyżu barometrycznego nad 


Polską południową. Depresja na za || AE 


chodzie od Anglji. 

Rano mglisto, potem dość pogo- 
dnie. 
łudniowo-wschodnie. 


Oddzłał ministerjum oświecenia 
publiczn. przy województwie. 


Przy departamencie admini- | FE 


stracyjnym województwa łódzkie- 
go ntworzony został oddział mi- 
nisterjam wyznań rallgijnych i 
oświecenia publicznego. 
tego województwo poleciło staro- 
stom i komisarzom rządu w Ło- 
dzi wszelką korespondencję, któ- 
ra dotychczas kierowaną była bez- 
pośrednia do ministerjum wyznań 
religijnych 1 ośw. publ. przedkła- 
dać województwn. 


Węgiel dla przemysłu. 


Na ostatniem madzwyczajnem 
zebraniu opólnem delegatów or- 


ganizacji, nałeżących do central- 8 


nego związkn polskiego przemy 
sło, górnictwa, handlu i fisaosów 
omawiano między innami sprawę 
gatunków i cen węgla, 

Ponieważ przemysł otrzymnje 
jedynie najniższe gatunki węgla, 
pospółką i miał, cena zaś ich jest 
proporcjonalnie do wydajności ka- 
lorji, oraz do oeny grubszych g8- 
tunków zbyt wysoką, postanowio- 
no wystąpić do państwowego u- 
rzędu węglowego © zreformowa- 
nte taryfy węglowej. 


Pomoc dła zdemobflizowanych 


Ponieważ do instytucji Bpołe: 
cznych zgłaszają się beztermino- 
wo urlopowani z prośba o zasi- 
łek w postaci odzieży, bielizny, 
pieniedzy na podróż itp., przez co 
powstaje wrażenie. jakoby władze 
wojskowe odsrłały bezterminowo 
urlopowanych do domu w stante 
opłakanym, wyjaśnia się, że kaž- 
dy żołnierz bezterminowo urlopo- 
wany otrzymuje od .swazo oddzia- 
łn zapasowego kompletna ubranie 
(w brakn rzeczy cywilnych wyda- 
je sie mundury wojskowe), żołd 
na 10 dni naprzód, licząc od dnia 
urlopowania, oraz wyżywienie lub 
pieniądze za strawne na przesiąg 
czasu trwania podróży. 

Pozatem ci żołnierze, którzy 
nie mają pracy, pozostają jesz- 
cze trzy miesiące we formacji za- 
pasowej, w przeciągu zaś tego 
czasu państwowe urzędy pośred- 
nictwa pracy wyszukują im za- 
tradnienie przez referentów pośr. 
pracy i opieki, którzy są ustano- 
wieni we wszystkich oddziałach 
zapasowych (i macierz.), oraz w 
D. O. G. Łódź. 


W zasadzie wszyscy beztermi- 
nowo  arlopowani, poszuknjący 
pracy, o ile nie oświadczyli, ż6 
pracę posiadają, winni najpierw 
zgłaszać sią u referenta P. P. O. 
w swych oddziałach zapasowych 
celem zarejestrowania, poczam od- 
syłani zostają do P. U.P. P., któ- 
ry pracę wyszukuje (w Łodzi P. 
U. P. P. Kościnszki 9). 

Qi, z pośród bezterminowo ur- 
lopowanych, którzy nie zdeklaro- 
wali, że pracę posiadają, oraz nie 
przeszli przez ewidencję ref. PPO. 
w oddziale zapasowym i nie mają 
własuego oddziału zapasowego w 
miejscn swego pobytu, winni zgła- 
szać się do ref. pośr. pracy -i o- 
pieki w najbliższym oddziale zap., 
w Łodzi zaś do ref. PPO. przy 
DOG. Ł. wydział I sztabu, Aleje 
Kościuszki 4. Ć 

Niezależnie od starań władz 
wojskowych, uprasza się wszyst- 
kie instytucje publiczne i prywat- 
ne o wspieranie akcji wojskowej 


Mazan | 2% Gnotliwa Zuzanna 


Jr: Rompaniejee, A. Celmajnter. 


Po raz pierwszy w Łodzi! 
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Wzrost temperatury, Wiatry po- UR 


Wobec | © 


£udwik 


Siebeneichen 


były kupiec i sęjzia pokoju, 


przeżywszy lat 69. 


mój najukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, teść, dziadek, 
szwagier i wuj po krótkich cierpieniach zmarł d. 23 b. m. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy 
ul. Cegielnianej 85 odbędzie się w piątek, dnia 25 b. m., o 


godz. 4-ej po poł. na stary cmentarz ewaugielicki, 


Pogrążona w głębokim smutku 


Rodzina. 
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Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, zmarła dnia 23 lutego r, b. 
o godz, 10 wiecz, nasza najukochańsza żona, matka, oórka, siostra, bra- 


towa i clotka 
B. 


P. 


zZz Jakubowiczów 
Barbara Szestakowska 


przeżywszy lat 28. 


: Wyprowadzenie drogioh nam zwłok z domu żałoby przy ul, Dłu- 
giej Je 08 nastąpi dzisiaj, t. j. dnia 24 lutego o godz. 2 po pal, o czem 
zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu 


Rodzina. 


Uprasza się o nieskładanie kondolencfi. 


celem przyjścia z pomocą bezter- | em 


minowo urlopowanym żołnierzom 
w każdym względzie, a przeda- 
wszystkiem przez jaknajliczniej- 
sze zgłaszanie posad do PUPP. 


Stwierdzanie identyczności 
inwalidów. 


Województwo łódzkie zakomu- 
nikowało starostom 1 komisarzowi 
rządu w Łodzi, że okręgowa eks- 
pozytura sekcji opieki minister- 
stwa spraw wojskowych stwier- 
dziła, fż zdarzają się wypadki, że 
komisarjaty policji przy wydawa- 
niu inwalidom wojskowym kartek 
paszportowych (tymezasowe do- 
wody osobiste), żądają stwierdze- 
nia przez dwuch świadków iden- 
tyozności osoby, mimo; iż. ksią- 
żeczki fuwalidzkie zaopatrzone są 
fotografją. 

Fakt ten pociąga za sobą zna- 
czne koszta ną opłacenie świad- 
ków ze skromnej renty inwalidz- 
kiej. Wobec tego województwa 
poleca pp. staroston i komisa- 
rzowi rządu, by wydali podwład- 
nym komeniom policji, oraz u- 
rzędom gminnym rozkaz nieczy- 
niesia tego rodzaju tradności. — 
Jeżeliby zaś w poszczególuych 
wypadkach dla zapobieżenia e= 

entualnym nadużyciom, zacho- 

iła konieczność stwierdzenia i 
dentyczności danej osoby, należy 
odnośne dochodzenia przeprowa- 
dzić z urzędu, w sposób, któryby 
nie narażał inwalidy Da jakiekul 
wiek koszta, 


Popieranie uprawy warzyw. 


Województwo łódzkie zawia- 
domiło starostów, że minislerjum 
rolnictwa i dóbr państwowych dla 
podniesienia uprawy warzyw w 
kraju zamierza, wzorem roku ze- 
szłego, dostarczać posiadaczam 
ziemi nasion warzywnych po ce 
nach zniżonych, przedewszystkiem 
marchwi, buraków ćwikłowych, bru: 
kwi jadalnej, kapusty, szpinaku, 
ogórków, a w miarę możności 
również nasion strączkowych. Wo- 
bec tego województwo poleca sta- 
rostom wszczęcia agitacji celem 
podniesienia uprawy warzyw, 


Walka z księgosuszem. 


Województwo łódzkie zawiado 
miło starostów i komisarzą rządu 
na m. Łódź, że w wykonaniu re- 
skryptu ministerjum rolnictwa i 
dóbr państwowych, na czas trwa- 
uia zarazy księgosuszn wstrzymą 


WYRY 


Podziękowanie. 
Wszystkim tym, którzy oddali 


a ostatnią posługę drogim nam 
zwłokom 


EMILII SZATZ 


składamy serdeczne „Bóg zapłać”. 
RODZINA. 


sonelu weerynaryjnego, z wyjąt- 
kiem najkonieczniejszych (śmierć 
lub choroba rodziny). | 


Teatr Polski. 


Dzisiaj Teatr Miejski daje dramat 
w 3 aktach Z. Wojnarowskiej p. te 
„Noc“, Jutro słoneczna „Ciotunia" Al. 
Fredry po raz pierwszy po cenach 
zniżonych w II obsadzie „Ciotunia* 
Rodowiczowa i Szambelan — Oswald), 
W sobotę o godz. 4 dla młodzieży 
„Pan Damazy* komedja J. Blizińskiego 
z dyr. Zelwerowiczem w roli tytuło- 
wej, wiecz. zaś „Chory z urojenia" Mo- 
liera, > 


Co kradną. 


W nocy z dnia 21 na 22 b, m. nie- 
znani sprawcy dokonali kradzieży ar- 
kułów spożywczy na sumę 33,000 m, 
zu pomocą podniesienia zaluzy 1 wy- 
bicia szyby w oknie przylegającego 
pokoju do sklepu kooperatywy „Dźwi- 
gnia* przy ul. Miedzianej 7. 


IKomumitkat. 


Przemysł na plebiscyt. 


Za pośrednictwem naczelnika De- 
partamentu Przemysłowego, p. A. Gros 
chowskiego, wpłynęło do kasy Komitetu 
Plebiscytowego ' 


Bik. 1.2 00.060.— 


od Krajowego Związku Przemysłu Włó- 
kienniczego, Związku właścicieli Tar- 
blar zarobkowych i Stowarzyszenia 
właścicieli wykończalń i farbiarń. 
Wyżej wymienione Związki i Sto- 


warzyszenia złożyły w miesiącn bieżą+ 
cym już dwa miłjony marek, za co Ko 
mitet Plebiscytowy Okręgu Łódzkiego 
składa ofiarodawcóm serdeczne podzię: 
482—1 


kowanie. 


A 


RUŻA ROZENSTRAUCH 
MARKUS KATZ 
zaręczeni. 
Łódź. 28 lutego 1921 r. Konin, 


Z okazji srebrnego wesela 23-1 


Br. Józejostwa Sachs 


składają Maksostwo Rosenblattowie 


Mk. 1.669 na przytułek „Żłobck* 


ne zostały wszelkie urlopy per-' „ 1.900 „ „Przytulisko“ (Połudn. 66): 


w. 
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Bia dzieci i 
Atrakcyjny dramat 
w 5-ciu częściaeh. 
MED epizod 
cyklu p. t 


młodzieży dozwolone. 


KUREN 


Operetka w 3 aktach 
z działem p. Rapel 


Ceny popularne! 


z premjowaną ame- 
rykańską gwiazda 
ekranu, LEAN 
BAIRO- w roli 
glównej. 


— <= 


(1% 8 
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Z Rosii sowieckiej, 

Przygotowanla wojenne. 

Donosza z Kopenhaci, że w 
Rosii sowieckiej organizoje sie 
znów poteżna armia, składająca 
Bia z samej tylko. konnicy. Na» 
Wpół dzikie nlemlona syberyjskia 
dostarczyły już podobno do tej 
armii 500,000 ludzi. 

Rząd sowiecki rozpoczął re- 
kwizycje koni, stosnjąc ja z całą 
surowością. mimo protestów ze 
strony włościan, 


Tegoroczne zbiory zboża 
w Rosji. 

Drnoszą z Rygi: Rada ekono- 
miczna Moskwy postanowiła po- 
dzielić całą Rosia na pieć okrę- 
mów, z których każdy obowiąza» 
ny byłby dostarczyć pewną ilość 
zboża, z góry określoną Í obli- 
ezong. 

Ten system podatkowy dostar- 
czyć miał bolszewikom 433,450,000 
pudów zboża, 

Jeśliby zbiory odpowiadały co 
do ilości przewidrvwaniom rady 
ekonomicznej, to zapewnioby lud- 
ności racje dzienne nastepnjące: 
dla każdego Żołnierza czerwonej 
armii funt i ćwierć; fant chleba 
dla każdego urzędnika bolszawic- 
kiego, po pół funta dla pozosta” 


łych. 
Tymczasem zbiory wynosiły 
tylko 117,479,000 pndów, czyli 


26,5 proc. przewidywanej sumy. 

Wobec tego sytuacja stała sią 
krytyczna i staje sie coraz wroż- 
niejszx, w miarę przybliżania się 
wiosny. 

Położenie wewnętrzne. 

Wedłur informacji oficjalnej 
prasy moskiewskiej, rząd sowiec- 
ki puścił w obieg, do 1 stycznia 
1921 r. ponad miljard rubli w no- 
wych knponach. Zapasy w złocie 
wynoszą około 400 miljonów rn- 
bli, z których 325 miljorów prze- 
znaczonych jest na zapłacenie za- 
kupów zagranicznych. 

Z Piofroerodn donoszą, ża 
wskutek ostatniego banta mary- 
narzy w Kronsztadzie, władze woj- 
skowe bolszewickie, przedsiąwzie- 
ły szereg środków, w celn izolo 
wania Krornsztada oraz zakazu 
wstepu do Fiotrogrodn żołnierzom 
czerwonym i marynarzom garni- 
zonowym z wyspy. 

Zaopatrzenie w żywność z0- 
stało wstrzymane, aż do nowych 
rozkazów. Setki marynarzy zosta* 
ło zaaresztówanych i przewiezio= 
nych do Moskwy, prawdopodobnie 
w cela rozstrzelenia. 

Prasa bolszewicka w dalszym 
ciągu nbolewa z powodu licznych 
powstań włościańskich, które się 
srożą w różnych prowincjach Rosji 
a głównie na Ukrainie. 

„Krasnaja Gazeta* podaje, że 
wszystkie wysiłki dotychczasowe, 
zmierzające do sohwytania przy- 
wódeów powstaniowych z południa, 
a głównie Machny, spełzły na ni- 
czem, ; 
„Prawda“ ze swej strony stwier- 
dza, że potęga armji wtedy tylko 
może sią okazać skuteczną, jeśli- 
by zrównała cały kraj z ziemią, 

Pismo moskiewskie „Tzwiestja* 
odzwierciadlające poglądy partji 
Bacharina, jest zwolennikiem środ- 
ków ostrych, oświadcza, że po- 
wstanie musi być stłumione, na- 
wet jeśliby trzeba było dokonać 
(rzezi miejscowej ludności, ; 

Donoszą z Helsingforsu, że ko- 
leje w Rosji stają jedna po dru- 
giej wskutek braku paliwa. Poza 
19 linjami kolejowemi, które już 
zostały poprzednio unieruchomio- 
ne, wstrzymano obecnie jeszcze 
ruch na 12-tu innych, Oczekuje 
sią wstrzymania ruchu na linji 
Moskwa— Kursk i Syzrań—Rjażsk. 
Sytuacja stanie Się jeszoze groź- 
niejsza z końcem lutego. Na wszy- 
stkich linjach razem jest 7,043 
wagonów, przeznaczonych do prze- 
wozu aprowizacji=—ale z nich je- 
dynie 350 naładowanych jest zbo- 
żem. 

We Wschodniej Syberji. 


Donoszą z Tokio, że siły bol- 
szewickie, zgromadzone w okolicy 
Chabarowska, posunęły Się aż do 
rzeki Iman, którą usiłują sforso- 
wać. Jeśliby trwało w dalszym 
ciągu posuwanie sią bolszewików, 
należałoby spodziewać sią w krót. 

„kim czasie zetknięcia z przednie- 
mi placówkami japońskiemi. Z in- 
nych stron donoszą o silnym ataky 
bolszewickim w kieranku Danrji, 


© 


Łód 


* s 
Najnieszczęśliwszymi śród nieszczę- 


śliwych są chorzy umysłowo, Coś po- 
twornego i przerażające est w tej 
chorobie, która, nie p ając czło- 


wieka siły i zdrowia fizycznego, odbie- 
Ta mu możność, nietylko korzystania z 
życia, ze wszystkiemi jego radościami, 
pięknem i możliwościami wszelkich róż- 


norakich odczuć, ale jeszcze jakimś 


chińskim murem odgradza go od reszty 
ed ja ra od jego normalnych sto- 
sunków we wszelkich dziedzinach, od 
codziennego, zwykłego trybu powszed- 
niego bytowania. c a dziwnego, 
że każde społeczeństwo, nietylko wspól- 
«czticiem głębokiem, ale i troską otacza 
swych umysłowo chorych, umo iwiając 
im w odpowiednio sle żę jg zakla- 
dach i szpitalach spędzanie ich bez- 
Et smutnych, szarych, beznadziej- 
nych dni. - 
f Łódź posiada peel spe ludno- 
ci, a ponieważ, ja azuje statysty- 
ka, na 1,000 mieszkańców p nia 8 
umysłowo ciiorych, przeto hależy są- 
dzić, że w mieście naszem mamy prze- 
szło 1,000 umusłowo chorych, z pośród 
których conajmniej połowa wymaga le- 
czenia, względnie zagraża bezpieczeń- 
stwu publicznemu. 


Dla tych chorych Łódź do roku 1902 


nie posiadała ani jednego łóżka w swych 
szpitalach. Dopiero we wrześniu 1902 
r. Łódzkie chrześcjańskie towarzystwo 
dobroczynności utworzyło „Kochanów- 
kę”, w której w pierwszym roku istnie- 
nia przebywało 180 osób, w roku zaś 
1920 przeszło 700. Ogólna ilość leczo- 
nych w ciągu lat 18 wynosi 5179; z tej 
liczby przeszło 1,000 umysłowo chorych 
osiągnęło w „Kochanówce” zdrowie, 
lub też znaczną poprawę. 

Już z powyższych ogólnych liczb 
latwo wywnioskować jak wielką korzyść 
przynosi „Kochanówka” społeczeństwu. 

Jprawniona jest ona zatem do zażąda- 
nia pomocy od społeczeństwa w chwili, 
dy znajduje się w ciężkiej sytuacji ma- 
erjalnej. 

Należy zaznaczyć, że jako instytu- 
cja dobroczynna „Kochanówka” powsta- 
ła "tacana drogą skladek, 

chwili wybuchu wojny „Kocha- 
nówka” ani razu nie odwoływała się do 
ofiarności społeczeństwa. Obecnie ję- 
dnak, gdy deficyt Szpitala jest tak du- 
y, że zagraża instytucji zamknięciem. 
omitet szpitala wraz z osobami upro- 
szonemi zwraca się do szerszych warstw 
ludności o pomoc, ufając, że spoleczeń- 
stwo, które stworzyło „Kochanówkę”, 
nie da jej zginąć. 

W tym celu urządzony będzie dzień 
(względnie dwa dni „Kochanowki”, po- 
łączone z kwestą w lokalach publicz- 
nych, zbieraniem ofiar na listy, znacz- 
kiem; dnia zaś 27 b. m. odbędzie się 
koncert-raut w Sali Koncertowej. 

Nie można wątpić, że mieszkańc 
m. Łodzi hojnymi datkami przyczynią się 
do ulżenia smutnej doli najnieszczę- 
śliwszych z chorych, a zarazem zapew- 
nią dalszy byt instytucji, której istnienie 
jest dla miasta nieodzowrem. 


MET PLYCIE Z W WE PO "1 ZEK ROZCZOZOZCO 
TEATR MIEJSKI (dzieln: 18) 


pod dyr. A. Zelwerowicza. 


Sroda, 23.11, dla zrzeszonej intell- 
gencji „Księga Hjoba*', B. Winawera. 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza pogoda. 

Rezkład ciśnienla: wysokie ceiśnie- 
nie nad Bessarabją niż barometryczny 
na północny zachód od Anglji. 

Prawdopodobny przebieg pogody 
w dnin dzisiejsrym: dość pogodnie, 
sucho i mroźno. Wiatry z południo- 
wschodu. Rankiem mglisto. 


Szkolnictwo łódzkie wzorem dla 
Małopolski. 


Tvspektor szkolny m. Rrzeszo- 
wa zwrócił sią do tutejszych 
władz szkolnych z prośbą o przy 
słanie mu wzoru wskazującego w 
jaki sposób zorganizowane są 
łódzkie instytocje szkolne, mia- 
nowicie: inapektorat szkolny, ko- 
misja powszechnego nauczania i 
pełne 7-io klasowe szkoły poj 
względem rozłożenia materjału 
naukowego. 


Ze szpiłalnictwa. 


W związku z osłabnięciem epide- 
mji tyfusu w naszem mieście, magi- 
strat postanowił dotychczasowy sxpi- 
tal dla ostro-zakaźnych chorych prze- 
kształcić w Szpital Powszechny Miej- 
ski. rezerwując dwa pawilony dla 
chorób ostro-zakaźnych, trzy pawilony 
zaś przeznaczająe dla chorych wswnę- 
trznych i cehirurgieznych. Ogółem w 
szpitalu znajdzie miejsee 400 ehorych. 

Naczelnym lekarzem miejskiego 
szpitala powszechnego zostaje dotych- 
czasowy kierownik szpitala dla ostro- 
zakaźnych chorych dr. med. Edmund 
Krakowski. Starsrym ordynatorem be- 
dzie dr. Henryk Rundo, dotychczasowy 
naczelny lekarz szpitala dla ehorych 
wewnętnyeh przy ul. Zakątnej, który r 
dniem 1 marca r. b. zostaje zamknięty. 


Srndn 2% Intasa '1921 « 


. 
Odmowa przyznania ulg ro- 
botnikom. 

Magistrat m, Zgierza zwrócił się do 
wladzy zwierzchniej celem wdrożenią 
starań, mających na celu uchylenie przez 
zarząd Tow. kolei elektrycznych dojaz- 
dowych zakazie sprzedawenia miesiecz- 
nych biletów tramwajowych jazdy robot- 
nikom, zatrudnionym w m. Łodzi Stara- 
nia powyższe pozostały bez rezultatu. 
Towarzystwo odmówiło wprowadzenia 
omawianych biletów, wychodząc z zało- 
żenia, iż znaczną większość pasażerów 
kolejki stanowią robotnicy, a wprowa- 
dzenie taryfy uldowej dla robotników 
naraziłoby towarzystwo na straty, unie- 
możliwiające eksploatację linjii 


Egzamina dla nauczycieli szkół 
powszechnych. 


Egzamina dla nanczycieli ezyn- 
nyeh a  niewykwaliiikowanych, 
szkół powszechnych odhędą sią w 
terminie wiosennym i rozpoczną 
się w dn. 5 kwietnia, ogodz. 9-ej 
rano.  Zapowiedziane egzamina 
odbedą się we wszystkich 5 mia- 
stach wojewodzkich b. zaboru ro- 
syjskiero.  Nanczyciele, pracaja- 
cy w obrębie każeego wojewódz- 
twa zełaszać sią powinni do wla- 
ściwej komisji w przepisanej for- 
mie słożbowej. 

Naoczyciele wojewodztwa łódz- 
kiego zgłoszą się dn inspektora 
okręzu szkolnego w Łodzi (ulica 
Piramowicza 5), Termin wnosze- 
nia podań wyznaczono do dnia 1 
marca r. b, 


Nanka robót ręcznych dla ma 
gdalenek. 


Staraniem wydziału zdrowotności 
publicznej, magistrat w szpitalu Marji 


krotnie młodziutka artyska-tan- 
cerka Maryla Gremo. Mażdy wis- 
czór zawierać bedzie odvienny 
program. Przy fortepianie pani 


Dora Bromtierz-Aszkanazy. 


£ muzyki. 


Koncert symfoniczny Ł. O. S. 
Dyr. Br. Szulc. Soil. Ibolyka Gyarfas. 


Jan Sibelius, finlandczyk, jeden z 
najznakomitszych przedstawicieli sztuki 
swego kraju, jest kompozytorem nietyl- 
ko bujnej fantazji ale imponującego po- 
ika na polu symfonicznedo poematu. 

ęci połączenia dekoracyjności muzy- 
ki programowej z formami akademickie- 
mi, nie zdołał jednak Sibelius uwieńczyć 
w swojej I Symfonfi pożądana świetno- 
ścią i bezpośredniością nastrałów, ce- 
chujących jego „En Sagę”. Lubo w ca- 
łości, tchnącej sztucznościa, uwydatnia 
się wpływ Czaikowskiego, jest w sym- 
fonji dużo momentów by e ya i wiel- 
ce zajmujących ze względu na bogactwo 
polifonji wykwintnej i polot zasobny w 
dar obrazowości. 

Dyr. Szulc wydostał maximum z dzie- 
ła, czyniącego wrażenie wielkiej z nie- 
dostatecznym krytycyzmem przez auto- 
ra kontrolowanej fantazji, raczej Suity, 
dość mocno rozwichrzonej w formie. 

Solistka wieczoru, młoda węgierka 
skrzypaczka Ibolyka Gyarfas, okazała 
się w Swej sztuce wszechstronną, ma 
bowiem ton nader miły i technikę do- 
skonale wyrobioną, wreszcie tempera- 
ment i poczucie muzykalne słowem ma- 
terjał na „gwiazdę”, estradowa. Wypa- 
dałoby się obrazić za wybór utworów, 
którymi koncertantka częstowała słu- 
chaczów. Cóż z tego, kiedy ogólny en- 
tuzjazm wzrastał w miarę stopniowedo 
obniżania się poziomu artystycznego 
wykonywanych utworów — to pewnik, 


| charakteryzujący wszystkie nasze sale 


Magdaleny urządził dla pacjentek tego jį 


szpitala naukę robót ręcznych szydeł- 
kowych, sznurkowych i guzików, W 
młesiącu majn r. b. w szpitalu Marji 
Magdaleny zostanie urządzona wystawa 
prae pacjentek, 


Wypłaty poborów zdemobilłzo- 
wanym urzędnikom. 


Ministerjam skarbu zawiado- 
miło łódzką isbę skarbową, że 
różnice między poborami eywil- 
nem i żołdem, należące się pra- 
ceownikon państwowym, którzy 
wstąpili do wojska i powrócili 
mają być wypłacone w końcu M- 
tego r. b. 

Przyjmowanie do służby cywil- 
nej b. podoficerów zawodowych 
i b. majstró wwojskowych. 

Rada ministrów jena uchwałę, 
wzywającą ministerstwa cywilne, aby 
przy obsadzaniu posad w pewnych ka- 
tegorjach czynności, przy równych kwa- 
lifikacjach kandydatów, dawały zasadni- 
czo pierwszeństwo byłym podoficerom 
zawodowym oraz byłym majstrom woj- 
skowym. 


Rewizja w kantorze wymiany. 


Urząd śledczy komunikuje: Prze- 
prowadzono rowizją w kantorze wy- 
miany Samuela Wajnberga, przy ulicy 
Płotrkorskiej 59 w godzinach kiedy 
przychodrą wiadomości giełdowe. Prócz 
nieformalności w prowadzeniu kantoru, 
stwierdzono, że Wajnberg przeprowa- 
dza nielegalne tranzakcjs walutowe. 
W ciąga 2-godzinnej rewizji przyszło 
do kantoru około 60 osób, które po 
wylegitymowaniu wypuszózono za Wy- 
jatkiem 16-tn, których przeprowadzono 
do urzędu śledczego dla stwierdzenia 
tożsamości. Między zatrzymanymi znaj- 
duje sią niejaki Tatarka, główny „ma- 
cher" Wajnberga, trudniący się prze 
wozem waluty 1 będący łącznikiem 
między „czarną giełdą* łódzką, war- 
szawską ! innemi. Dochodzenie w toku 


Sprzeniewierzenie. 


Niejaki Katner Adolf niewiadomego 
miejsca zamieszkania miał dostarczyć 
Finkielstelnowi Józefowi, zam. przy ul. 
Andrzeja 4, 175 pudów cukru, Katnor 
otrzymawszy 100,000 mk. ulotnił się. * 


Teatr Polski, 


Dzisiaj po zniżonych cenach dla 
zrzeszeń inteligenckich przewyborna sa- 
tyra B. Winawera „Księga Hjoba” z dyr. 
Zelwerowiczem w roli docenta uniwer- 
sytetu, doktora filozofji, kryminalisty i 
montera elektrowni miejskiej. 

We czwartek „Noc“ Wojnarowskiej. 

W piątek, dnia 25, „Ciotunia” Fre- 
dry w drugiej obsadzie (Rodowiczowa— 
Ciotunia i Oswald — Szambelan) po ce- 
nach zniżonych. 


Dwa wieczory Maryli Gremo. 


Dzfś i jutro w Sali Koncerto 
wej o godz. 8 wiecz. wystąpi dwu- 


st D S 
„Romaitoiti" Zeatr Żył. | „oss, 
Ceylztuiawa 63. Sia w 


Dyr. Korpeniaiew 


koncertowe, 
F. Hal. 


L mad morza Śródziemnego. 


Riviera, zaałarmowana kradzie- 
żami hotelowemi, dokonywanemi 
przy pomocy usypiającego gazu. 


Jak donosi „Daily Mail”, w pierw- 
szorzędnych hotelach w Nizzy i Monte 
Carlo, dokąd w tym roku karnawał ścią- 
gnal znowu tlumy bogatych cudzoziem- 
ców z całego świała i gdzie zbytek i 
rozkosz życia święcą dziś tryumfy jesz- 
cze w wyższyni stopniu niż przed woj- 
ną, zdażył się szereg kradzieży, które 


rzuciły popłoch na rzeszę dam 
posładających wspaniałe klejnoty 


Z apartamentu, zajętego przez bo- 
gatą brazylijską parę, w tajemniczy 
sposób 


skradziono w nocy klejnoty mi- 
ljonowej wartości. 


Złodzieje nie pozostawili najmniej- 
szego śladu po Sobie, 

Pani Jacqus Doucet, żonie słynne- 
go krawca paryskiego, skradziono kolję 
z pereł i brylanty wartości miljona fran- 
ków. Kradzież nastąpiła także w nocy, 
a ułatwiła ją okoliczność, że pani Dou- 
cet nie zamknęła na klucz swej sypial- 
ni, aby nie była zmuszoną wstać zrana 
z łóżka dla wpuszczenia panny służącej. 
Pani Doucet ma sea bardzo lekki i zú- 
pelnie nie pojmie, jak mogła nie zbu- 
dzić się przy wejściu złodzieja. 

Policja przypuszcza, że złodziej (lub 
złodzieje) posługiwali się w obu wy- 
padkach 


pistoletem produkującym gaz 
usypiający. 

Pistolet taki znaleziono u pewnego 
holeńdra aresztowanego w tych dniach 
w Nizzy. Pistolet był niemieckim fabry- 
katem i nosił na lufie niemiecki napis: 
„Scheintod Pistole” (pistolet pozornej 
śmierci). Pistolet ten ładuje się trze- 
ma patronami, produkującemi równo- 
cześnie trzy rodzaje gazów, których 
mieszanina 


odurza natychmiast i usypia na 
dziesięć minut. 


nie wywolując jednak złych następstw 
dla zdrowia, Jakie są to gazy, nie zdo- 
łano stwierdzić dotychczas. 

Najlepsi detektywi paryscy zostali 
zmobilizowani cetem pi mm spraw- 
ców tych zuchwałych kradzieży. Przy- 
puszczać należy, że są one dziełem do 
Skonale zorganizowanej i pomysłowej 
szajki. Pewne poszlaki zdają się wska- 
zywać, że jej członkowie pochodzą ze 
Wschodu, 


Kronika ekonomiczna. 
AE 


Beigja wyrzeka się sekwestru dóbr 
niemieckich. Prasa szwajcarska zazna- 
cza, że nota belgijska zrzekająca się 
sekwestru dóbr niemieckich jest znacz- 
nie kompletniejsza niż podobna nota an- 
dielską, 

- Brzmi ona: „Rząd belgfieki nie ma 
zamiaru sekwestrować dóbr obywateli 


wa, jakie mt przyznaje traktat wersal- 
ski, w razie gdyby Niemcy uchybiły nie» 
rozmyślnie swym zobowiązaniom. Ta 
zrzeczenie się odnosi się do dóbr nie+ 
mieckich w Belgji, w Kolonjach i na 
terytorjach administrowanych przez 
Belgje”, 

Kała niemieckie przypisują oświad- 
czeniu temu wielkie znaczenie i przy» 
puszczają, że przyczyni się ono w wys 
sokim stopniu do wzmocnienia Stosttn= 
ków handlowych niemiecko-belgijskich, 


Reformy w krajowej kacie pożycz= 
kowei. Minister Steczkowski przygo- 
towal projekt ustawy, zezwalającej P. 
K, K. P, na przyjmowanie wkładek gor 
tówkowych na oprocentowanie termino= 
we, bezwarunkowo albo na przekażowy 
rachunek. P, K. K. P. upoważńłona zó- 
stała do wydawania przekazów krajo- 
wych i zagranicznych. Projekt powyż= 
szy ma na celu zgromadzenie wszelkiej 
odlogiem leżącej gotówki w skarbeu 
Kasy Pożyczkowej, przez to zezwala na 
jej oprozentowanie. O ile zamiar ten 
się powiedzie, 
najpierw możność wpływania na ustale= 
nie się bankowej stopy procentowej od 
wkładek, Ponadto będzie mogła w przy: 
szłości zmniejszyć konieczność bicia i 
wydawania coraz to nowych banknotów. 
Stworzenie działu przekazów zagranicz= 
nych ma na celu ułatwienie i uproszcze- 
nie manipulacji przy przesyłaniu ame- 
rykańskich przekazów emigracyjnych. 


Wnuk królowej Wiktorji 
kup em. 


Arystokracja angielska zajmuje 
się handlem. — Skłonności de- 
mokratyczne kuzyna królewskie- 
go.—Wyruszenie na front do 
pierwszych linji okopów. — Za- 
miar poświęcenia się karjerze 
kupieckiej.—Uskutecznienie pla- 
nu. —Wyjazd do Ameryki. — Po- 
sada dyrektora warsztatów o0- 
krętowych. Zdobycie sympatji 
wśród sfer kupieckich. — Spro- 
wadzenie małżonki do Stanów 
„ Zjednoczonych. 


Dziwne zaiste stosunki zapa- 
nowały na Zielonej Wyspie, Od 
dłuższego czasu weszło w zwyczaj, 
iż arystokraci angielscy zajmują 
się interesami kopieckimi, Wiel- 
kie wrażenie w Wielkiej Bratanji 
wszakże wywołal fakt iż blizki 
krewny rodziny królewskiej Wy- 
jechał do Ameryki, bytam pray- 
jąć posadę w jednym z banków 
kupieckich, 


Markiz Carisbrooke, który po 
wziął ten ną wskroś domokratycz= 
ny zamiar, jest jednym znajprzę= 
stojniejszych i najelegantszych 
mężczyzn z pośród młodzieży a- 
rrstokracji. Jest synem księź: 
niczki Beatryczy, córki zmarłej 
królowej Wiktorji angielskiej, 0* 
raz kuzynem króla Jerzego V. W 
r. 1917 ożenił się z Laddy Ireną 
Denison, siostrą Earla Lands- 
borougha. Małżeństwo żyje ze 30- 
bą bardzo szezęśliwie. 

Już od najwcześniejszej mło- 
dości począwszy zdradzał markiz 
wielee demokratyczne skłonności. 
Nie codził się nigdy z zapatrywa- 
niami swej klasy socjalnej i nia 
chciał absolutnie poświęcić się 
karjerze dyplomatycznej lab woj: 
skowej, Niedużo nawet brakowa= 
lo, a wyruszyłby w polejako pros 
sty Żołnierz, wyraził bowiem ży: 
czenie, iz nie chce — jak zwykle 
zresztą — korzystać z przywile* 
jów, przysługujących agaia 
Tylko z trudem udało się odwieść 
go od tego zamiaru. Poszedł w 
pole, nia był jednak w głównej 
kwnterze, ani też w sztabie, lecz 
w okopach i to w pierwszej linji. 
Dwa razy był ranny, Mimo tô nas 
tychmiast po wyzdrowieniu wrasał 
znowu na front! 

Pó skończonej 
mił stanowczo swej 
praznie poświącić słą zawodowi 
kopieckiemu. Poniewaz zaś nia 
lałoby się to uskutecznić z roz- 
maitych względów w ojczyźnie, 
przeto postanowił wyemigrownó 
do kraju „nieozraniczonych wol- 
nosci“ — Stauów Zjedhoczonych. 
Znaną była wszistkim zelazna 
wola I niezło;na enereja markl= 
ŁA, praelo uikt nąwet nie próbo- 
wał odwieść gò ud powziętezo 
zawiara, Podczas iiuzie) audjeacji 
u króla, marniż wymieni powody! 


wojnie, oznaj= 
rodzinie, że 


ula których pracnie to uczynić: 
Puwody wyjowie wane musialy 
być niewątpliwie nvs.onale nza- 
saduione, gdyż król Jerzy uległ 
Łącz nu markiza 1 ze%wODł va 


państwa niemieckiego stosownie da pra-! Wya% . 


Bez domu 


Prag w 5 odzł, 
z udziklem 


p. E. Kamińskiej, 


to P. K, K. P. uzyska. 


4 > t Sroda 23 lutopo 1921 r. 5 , Nr. 58 
-I nikt się nawet nie domyślał, [biurku w kantorze, gdzie pertrak- H = | Na Niedolę Dziecięcą, 
iż już od kiłku miesięcy stanowi- tuje z kupcami, pozostającymi W Ze świata. Ofiary- Zebrane na wiezzorku u Henryka 
2 


stosunkach handlowych z warszta- 
tami okrętowymi. 

Żona markiza przebywała do- 
tychczas w swej ojczyźnie. Teraz, 
gdy rzecz ta przestała już być 
tajemnicą, opuści Anglję i okrę- 
tem „Aquitania“ przepłynie na 
drugą półkulę. Małżonka ntrwali- 
ła jeszcze swego czasu markiza 
w decyzji przezeń powzietej, Obe- 
cnie cieszy się bardzo, iż zamie: 
szka wspólnie z mężem w Sta- 
nach Zjednoczonych. 


sko dyrektora w olbrzymich war- 
sztatach okrętowych firmy Lam- 
port i Holt w Nowym Jorku, pia- 
stuje markiz angielski. Posada dy- 
rektora takich warsztatów wyma 
ga ogromnej znajomości rzeczy. 
Markiz wybił się na swem stano- 
wisku pod każdym względem bar- 
dzo mocno. 


Morkiz czuje się w Ameryce 
doskonale. Posiada już w kołach 
amerykańskiego kupieotwa licz- 
nych znajomych. 

Puktualnie o godz. 9 znależć 
można kuzyna władcy Anglji przy 


Adwokat a posługacz publiczny. 


Wedle punkta 4. art. 4 ustawy 
z dnia 21 stycznia 1921 „Dziennik 
Ustaw*, N 18, pozycja 78, nale- 


nicy pruskiej za każdy kilometr 
pieszej drogi w interesie 


Ilu też posłagaczy publicznych, 
alias ekspresów, znalazłoby się 


dziś w Polsce, którzyby zgodzili |300, 
się na takie wynagrodzenie? 


złożone w administr. „Głosu 


Na Dom Sierot, Północna 38. 


Treszczańska mk. 400. 792 
Henrykostwo Singer mk. 100. 805 


ży się adwokatowi w byłej dziel |kowj pi. Sia TY giwnezjum Oane 


Zebrane na urodzinach Ma 
klijenta |benhaftówny przez koleżanki kl, 


50 fen, (słowamł pięćdziesiąt fen.) |n9zjum Hochsztejnowej mk, 500, 7 
Ma Dom Sierot, Pomorska 93. 
Personel firmy MendelBaum przez 


Erm mk, 500. i 
Polskiego“ 


Z okazji srebrnych w dr. Jó 
zefostwa Sachsów Stanisławowie Dobra: 
niecy składają na Przytulisko przy ul. 
Południowej 66 Mk. 500—. 


PIESEK 


cząrnawy, niebieskia łatki, pod 
alany, końce łapek binato- 
ewe oko niebieskin, uszy i ogon 
cięte, został kupiony i móże 


zza 


ni Le- 
„ gim- 
99 


być przez właściciela do dnia 
28q1l r. b. odebrany, Lipowa 45. 
mieszk. 12, 


t=} 


Na Klinikę Położniczą, Sienkiewicza 83. 
Mina Szelubska mk. 200. 


8t0 


E AEN 


E S ENE PANEN 

dź—W 
Transportowanie towarów, paczek 

i przesyłek wszelkiej wielkości 


Choroby skórne 1 wene- 
ryczne. j 
Gods. przyj. od 5—7, w niedz 
i świętą od 11—1 po poł. 


Benedykta At i. 


Dr. Ludwik FALK 


Choroby skórne i wene- 
ryczne 
przyjm, od 2—3 i 6—8 w. 


Nawrot Aè 7, 
ZGUBIONO 


180 franków: 3 bankno- 
ty po 50 fr 1—20 fr. i 
10 fr. Łaskawy znalazca 
zechce zwrócić za wynā- 
grodzeniem; Piotrkowska 
N 22, Gelrubin. 
405—1 


dr. Szumacher HSA 
| 4 
| SO 


Finansowanie Transportówa. 


Do sprzedania 
szwejs-aparaty jak rów- 
nież aparaty do wytwa- 
rżania gazu karbitowego 
z kompletnym urządze- 


Spółka Akcyjna. 


Łódź, Piotrkowska 57, tel. 3-77. 
oddziały Miejsixie: 


niem, Zakł. blacharski i H H 
B-ci Wójcikiewicz, w Zgie- | BR Łódź, Sienkiewicza 4. 
rzu, Rynek Kilińskiego 14. | egg rz : a UZ; 


00—2. AV ' Pory 


uttalin 


NAJLEPSZA PAST 


M. SŁOMNICKI 


Warszawa, 
Leszno N£ 73, tel. 174-34 i 284-84. 


SALA KONCERTOWA. 
o godz. 8.15 w. pierwszy wieczór 
== tańców klasycznych. == 


Dzis 
Program wypełni 


Maryla GREMO 


Młodociańa artystka-tancerka. 
Przy fortepianie: DORA BROMBERG-ASZKANAZY. 
Szczegóły w programach. Szczegóły w programach. 


Bilety do nabycia w kasie Sali Kono, codziennie od 10—1 oraz 7 
od 3—7. W niedziele i święta od godz. 10—12 oraz od 2—5 pop. 


detalicznie 10 mk. 
sprzedają sklepy 07—1 


Warsz. Liem. T-wa Mleczarskiego 


Kooperatywom i resiauracjom z rabatem 
Al FLościuszixi 239. 


Przyjmujemy 


do skręcenia. 


przędzę tawełnianą i wigonjową. 
H. RUBIN i A. SZWARC, Południowa 50. 199-3 


zw 


Znany dyplomowa y krawiec męski |: 
£60ż — HB 


SZ. W eksler Piotrkowska 32. ; 


przyjmuje wszelkie zlecenia ubiorów cywilnych z własnego oraz po 
wierzonego materjału. 


Uwaga: Specjalny oddział dla ubrań sportowych. 
Ceny konkurencyjne, 


Poszukiwany 


buchalter - bilansista (met im) 


do przedsiębiorstwa fabrycznego, Reflvktuje się 
tylko na siłę pierwszorzędną. Oferty do Adm. 
„Głosu Polskiego“ sub. „A. A,“ 85—3 


— — 


ye [11 Dziś, B.15 j A | M '. . , £ 
OEM niz N ROE AL Tiaa = „Soy. Aion 
; utro 3 go a i P+ % KO D 
| pod. dyr. M. Tarłowskiego — premjera w: OWE ZIRYACA NEW, Michalowski ad 


baletmistrza operetki poznańskiej. 


A Me z sypialnego, [[ywat perski, chodniki, (nie do sprzedania | 
UN stołowego, szafy, | Hlustro sprzedam. Zgierz,| tanio suknią japońska.|Y bowe do sprzedania. 
otomanę, leżankę, tuale-|Rynek Kilińskiego XM 7,|Tkalnia Sztuczna, Piotr-| Wiadomość. H, Pius, hl. 
tę, lustra, umywalnię, |m. 6. 480—2|kowska 117, 40 —1|Piotrkowska N 79, skład 


łóżeczko dziecinne sprze Mo sprzedanie 2 kasy. potrzebna ku diar ka,| ZEE, dai 


noszenia drobni. 


< o o 


AAA Koruie meble, 3 180—6 Anna 26, m. 3, 18=2 A Wsz Oi y mone, x 

DUD ywany, gar-| "| |dandzdat moducyną bomi świadectwami. en- p 
derobę, futra, bieliznę h 5 afy,  bieliźniarki, pri tek: 3: kiewicza 37 m. 22, 161 lagabione dokumenty: 
Wólczańska 48, Chrza-{fts oraz całkowitą Sy- powa Marjanna zgu- 


meblowanego pokoju w 


pokuj ę posady biura- 
śródmieściu. 


Zgłoszenia listki, kasjerki lub 
23—2|ekspedjentki, Oferty do 


pod Student". 
N—m——M- LJ « 
orie sklep—mleczarnię KOLONGA BUD. „B.K." 098 


w dobrym punkcie.||frządzenie jadalnego po-ļ|y < 
Oferty do „Głosu* pod koju do sprzedania. WUW. | aa 
lit, I M, ee) | 4,0 an oah eN f p Pem eg irine agub, 
„amit 000 |BATtOSZA, NA piętrze, o owód osobisty, wyd. 
aszyna do szycia ręcz-|>__ 
la do sprzedania; tam- 7 PM... 0! 40PB 
że pies pudel biały 6-cio OWA szy WYKWA- Władysława 
miesięczny, Konstanty- lilikowana potrzebna 


biła paszport polski, 
wyd. w Łodzi, 30—3 
ajn Cypra zgub. legity= 
mację na 7 osób, za 


nowicz, 659—24|pialnie sprzedaja najta- 
AAA pejtaniej i naj-| niej. Piotrkowska 101. 
. + . lepiej kupuje Korczak. 415—1 
się łokciowe towary 
wszelkich gatunków. Ki- 
lińskiego M 40 m. 10. 
1271—20 
À porka, materace, sza- 


fẹ, bieliźniarkę, stół, 
krzesła, otomenę, zegar 


posinka udziela lekcji 
angielskiego od 3—5, 
Piotrkowska Ne 7 m. 18. 
413—2 
uchalter-bilansiste ma 
godziny wolne. Anga 
żowania: „Głos Polski* 


w Poznaniu. 


umińska 
zgub. paszport rosyj- 


arszawa 


własnymi samochodami ciężarowymi 


Codziennie wysyłka samochodów w obydwu kierunkach. 


Północne Tow. Transportowe i Ekspedycyjne 


Warszawa, Nilól 6, 


Warszawa, Przejazd 5, 


A DO OBUWIARADIATORY 


Fabryka Przetworów Chemicznych | dla ogrzewania wodnego będzie gospodarz, 

są do sprzedania, Biuro 
techniczne: Al. Kościuszki | 4m6_—2 
X 27, parter, 


—— oe 


| ; Vesta“) 


932—6 ASETE N 


peiäriah Leon zgub. kar- K 
tẹ powołania 1902 ro- 
ku, wyd. w Łodzi. 0L1—3 


jerowioz Balbina zgub. 
legitymację na 2 oso- 
by za N 7882. 6-go Sier- 
pnia 33. 


| itera Walenty zgub. 
[U kartę powołania, wyd 
przez P. K. U. w Łodzi. 


wiecień Marcin zgubił 
dowód osobisty, 'wyd. 
w Poznaniu. 


je we Abram zgubił 
paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi. 


alinski 


— a, R 
Trajbmaszyny 
są do nabycia w warsztacie ślusarsko-mecha' 


nicznym przy Szkole Rzemieślniczo-Techniey: 
mej. Pomorska (Srednia) 46148. E 


WK.PP. Przemysłowcy i Kupcy! 


| TYGODNIK *- 
„Przemysł i Dandel' 


Organ Ministerstwa Przemysłu ! Handlu, 


wyjdzie pierwszy numer po przerwie w duin 
24-90 lutego r. b. 


PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmuje 
Księgarnia „Czytaj“, £60ź, Dzielna 2. 


tel, 261.00. 


Od czwartku, dn. 24 Intego 


Restauracja Hotelu Wiktoria 


otwartą będzie dia Szanownej Publiczności, 

Sniadania, obiady, kolacje, zimne zakąski i cie- 
płe potrawy á carte o każdej porze dnia wydawa- 
ne będą, jak za dawnych czasów, w wyborowym 
gatunku. Lokal zawsze dobrze ogrzuny. Kuchnią 
zarządzają wypróbowani kuohmistrze, o. dobrze 
utrzymane piwo i rozmaitość napojów starać się 


O łaskawe względy uprzejmie prosi 


237 4 Juljusz Tamme. 


Bank Wz. Ubezpieczeń w Poznaniu 


zawiadamia, iż 


GeneralnąReprezentację 


na Łódź i okolice powierzyła 


W.P. Ludwikowi Stankiewiczowi w Lodzi 


Biuro Reprezentacji znajduje się przy ul. Piotrkowskiej 
AG (ll. 


Przyjmuje sią na wysoce korzystnych i dogodnych wą- 
runkach: ubezpieczenia na życie w rozmaitych kom- 
binacjach, również i bez rewizji lekarskiej, ubezpiecze= 
nie od wypadków — zbiorowe (fabryczne), grupowe 
i pojedyńczych osób. 404—1 


PP 59 
„Zdrada -f 
zawikłanie dentyst-małżeńskie, Nap. Wł, Polak, 
oraz CImĘŚĆ IRO>HO>LTOWA. 


adroński Marjan zgub. 
kartę bezterminowego 
urlopu, wyd, w Jarocinie. 
583—1 


jobsta Andrzej zgubił 
kartę powołania roku 
1891, wyd. w Łodzi. 73-3 
| ibrach Ità zgubiła pasz- 

port niemiecki, wyd. 
w Łodzi. 361—3 


Lódzki Henoch zgubit 
paszport zagraniczny, 
wyd. w Łodzi. 4]7=3 


LOD Dawid Lejb 
zgubił dowód osobi- 
sty, wyd. w Łodzi. 81-3 


porem Sura zgub, do- 
wód osobisty, wydany 


Globus Gancwelt. — 
Zagr. podróżnik świałe, 


„Kobieta“ — re- 
cytacje. 


podaj Józof zgub, dokus 
ment podróży bezter- 
minowego urlopowanią, 
wyd. w Modlinie. 47—83 


trzelecki Stamisław zgu- 
bił paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi, kartę po- 
wołania 1802 rokn, 1250 
marek i 150 rabli, 16-8 
ppaowior Szarna zgu- 
ita paszport mtemiec- 

ki, wyd, w Łodzi. 52—38 


kradziouo w Koluszkach 

książkę odroczenia ðs 
raz metrykę urodzenia, 
na im. Joska Gliksmana, 
410-3 


gilberszac Wolf zgubił 


383—1 


31—3 


307—3 


393—3 
Beriaz zgubił 


prsiam, i — sub „Bilansista,, 092—2|nowska X 10, dozorca do 6-letniego chłopczyka jskj, wyd. w gminie Ma- | sagi Fig ŁOJ, sA legitymację na 9 ozób, 
, m. 4, A p | wok ŻE. 478—2 |na kondycję. Kościuszki |rew, 453 | VS: , ajman Mordka Jóżel |zą X7906. 6-go sierpnia 

86—101lfiwie dębowe szaty skle-| -< 29 m. 7. między 3—4. e e eea |tymację na 8 osoby. zgubił kartę węelową | M 38 387—1 
R: powe okazyjnie tanio|ggłodzieniec poszukuje 3880—2|erski Antoni zgub. kar- 390—3 | Kilińskiego 73.  414—1| —— 


jyszerka Pipikowa, ul |qo sprzedania. Piotrkow- 


pokoju umeblowanego tę bezterminowego ur- 


Piotrkowska 132 m. 14 kowicz F pit 
KO nad pisyfdnyoh RA XM 17, Räfatowjos i|przy rodzinie. Oferty: 8. Foatoć nierniociii, a |lopu, wyd, przez P. K. U. | KOP 
Joka! 1180—100107 7: ADS 54—3 wyd. w Łodzi, 418—831% zi. 34—3 
PRENUMERATA: Miesięcznie M. 120—. Kwartalnie Mk 300.—. Za odno- | Ł | . 
„ Szenie dopłaca się Mk. 15.— miesięcznie. Prenumerata . 
— przez pocztę miesięcznie Mk. 135.—. Kwartalnie 400.— 


agranicą Mk. 200.— miesięcunie. 
Redaktor i wydawca Wanda Sachsowa. 


<< wkm; a 


er Malwina zgubiła 


wyd. w Łodzi. 


achs Leon zgub. kartę 
powołania, yt oe przez 


parao Jadwiga zgubiła 
P. K. U, w Łodzi, 400-3 


paszport niemiecki, 


paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi 356—3 


28—3 
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Zwyczajne: 10 Xk. za wiersz nonparelowy jednoszpAltowy. Drobne: s Mk. za wyraz, najmniej 30 M, 
Poszukiwanie pracy oraz zgubione dokumenty po 2 Mk. Nadesłane: przed tekstem 30 Mk., w tek ście 
40 Mk., po tekście 20 Mk. ża wiersz nonp. (str. 5 szp.). Nekralogi: 19 Mk. za wiersz nonp. (str.5 szp) 
Zaręczysowe i zaślubinowe po Mk. 500 po tekście, Za termin, druś o gł, i ofinr adm. nieodpowi ada* 


W drukarni „GłoSu Polskiego“ Piotrkowska RE 


